
'ó w  . ś w . 4 "  n y  1 2 .

_ t - e k a -  j l l o -  V - i

3  . 1 1 .  a .
Dzisiejszy num er u r a z  z n o m e m  „L itcK ck o -n ^k o u y in "  zamiera 20 stron

Mi .ei./uść pocztowa opłacono ryczałtem

Redakcja, nt. Moekaackiojo L 4S 
Adminiatracja al. MotheaJdej* 1. 4* 
Wydział oyłoszeń Preanmerzta, aL Zł. 

mcrowteza i. 10 
_Pn-k»rnia. ol. Mech»»ckleg* I. 48

Cena egz. 20 gr.
Rok V H i. |

.  246-34 
.  242-46

Wychodzi codziennie rano
| PRENUMERATA!

z dostawą do dema we I wewie I aa prewiacjl **'7̂ .10
» .  zafrsaicą » 7-‘50
bez dostawy t. j. przy odbierze w kaaterze. » 4
Neleżyteść za każdorazową zmianą adreza wyaasi .  0'50

Sokrctarjat reuekeji przyjasaje strony od 12-13 1 17-11. Nadesłanych rękopisdw aio zwraca się P.K.O. 153.795
Lwów, niedziela 27 października 1935 r. [ N r . 297 ABC

Włosi id€| napszód

06ADEN I TIGRE W OGNIU DRUGIEJ OFENZYWY
RZYM, 26. 10. (P A T ) .  Z Rzymu 

donoszą, że na froncie somalijskim 
wo,ska włoskie posuwają się ciągle 
wgłąb Ogadenu i wtargnęły już do do
imy Burei. Tanki włoskie natrafiły na 
zaciekły opór Abisyńczyków, ale jed
nak zmusiły ich do ucieczki i zdobyły 
wielu jeńców. Na froncie erytrejskim 
ogólna ofenzywa nie została jeszcze 
podjęta, w okolicy Amba Aiagi koło 
MakSMe i koło Tembinu meldowano 
wielkie i liczne koncentracje nieprzyja
ciela. Ks. Bergamo, krewny Króla wło
skiego objął dowództwo nad strażą 
przednią w prowincji Tigre.

RZYM, 26. 10. (PA T). Agencja 
Stefani donosi: Czołgi włoskie z Kalafo 
posuwają się naprzód. Na froncie po
łudniowym w Ogadenie wkroczyły one 
dc do iny Burei, po przezwyciężeniu 
oporu Abisyńczvków.

RZYM 26. 10. (PAT) Ministerstwo 
prasy 1 propagandy ogłosno następują
cy komunikat nr. 29.:

G ere.a ł de Bono donosi z frontu w 
Erytrei, że korpus armji tubylczej roz
począł wczoraj rano operację, celem za
jęcia rejonu rzeki Faras Mai,

Przywódcy szczepów w tym rejonie 
zgłosili już uległość i zapewniają, że 
ludność uczekujfc z niecierpliwością o- 
kupacji włoskiej. Akty uległości ze stro  
ny przywódców szczepów w prowincji 
Tigre następują w dalszym ciągu.

W czoraj zgłosili się na naszych lin
iach czołowych Dedziak, Atzebaha \ -  
braha, przywódcy ezczepu 1 zeHłn Bieto, 
dalej — Fitaurari Gabre Selassie Ne- 
gussle. syn Dedzłaka Negussfe o rar 
Llgg Zarea Buruch w raz z Fitaurari Te- 
dla Schalu i liczną świtą.

Również w rejonie T*ellemti, in z j-  
dującym się na lewym brzegu rzekł T a- 
każe, zaczynają się zgłaszać rozmaici 
dostojnicy i urzywódcy.

Lotnicy dokonali lotów w yw iadow 
czych nad terytorjum Aussa, nie zauw  ■

żyli jednak nic nadzwyczajnego. Na 
froncie Somali bez zmian. Zdrowie i 
duch wojsk doskonale.

PARY* 26. 10 (PAT) Agencja Ha- 
yasa donosi zc źródeł włoskich, że li
czebność oddziaiow aoisynsKich w re 
jonach Chillaoe, Dagherrel, Callato I 
Ouebi Chebeli nie jest dokładnie znana.

Jest rzeczą pewnn, iż lewe skrzydło 
w ołsk at isyńskich, pozostające pod do
wództwem Rasa Nasibou ma za główną 
podstaw ę Sassabanab o 200 kim. n.» 
południe od Dzidziga. wzdłuż drogi, 
przechodzącej w pobliżu Tougfafan i 
kończącej s ję Gorahat. Praw e skrzydło, 
pod dowództwem Rasa Desta, ma za 

' punkt oparci? miejscowość Ooba Bh>- 
1 guer między Addis Abebą a  wiosKiem

| Somali u stóp góry o wysokości około 
3 tys. metrów.

W łosi bom bardowali z sam olotów 
pozycje ablsyńskie, lecz Afcf|.*'ńczyev 
nie ostrzeliwa’’ samolotów, aby nie u- 
jawniać dokładnie zajmowanych p jzy - 
cyj.

Przez wzięcie Callofo Daghetrel oraz 
pozycji ciągnących się wzdłuż Ouebi 
Schebeii wojska włoskie sparaliżowały 
opracowany przez Abisyńczyków plan 
przerwania frontu między Ouebi Che- 
beli i Gerlogubi, celem okrążenia i zaj
ścia od tyłu pozycyj włoskich, oraz za-, 
grożenia miejscowości (iorahai.

Zajęcie Gorahal przez Włochów m ia
ło za rezultat to, że —  zdaniem włoskich 
kół kolonjalnych — doprowadziło do

wybuchu pow stania przeciwko Abisynji 
wszystkich mieszkańców Ogadenu oraz 
zgłoszenie uległości przez sułtana Olol- 
dinle, który brał już udział ze swymi 
ludżtf! w ostatnich operacjach przeć.w 
Abisyńczykom.

Główny wysiłek włoski SKierowanj 
będzie obecnie ku zajęciu Gorahal, co 
przyśpieszyłoby znacznie zdobycie Har- 
raru.

RZYM, 26. 10. (PA T). Agencja Ste- 
fani donosi z Asmary, że lotnicy włoscy 
dokonali szeregu lotów wywiadowczych 
w rejonie Ogadenu, posuw ając się do 
Sassabendi oraz w rejonie Dziuba, gdzie 
dolecieli do m iasta M agalo, któie zosta
ło zbombardowane-

Bezpośrednie rokowania i Abisynia?
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LONDYin, 26 10. (PA T ). Korespon
dent „Daily Express“ z Addis-Abeby do
nosi, że W łochy za pośrednictwem jtro 
ny trzeciej zwróciły się do cesarza Abi
synji, aby rozważył korzyści bezpośred
nich rozmów z Włochami. „Daily Ex- 
press“ twierdzi również, że Włochy, 
Francja i W ielka Brytanja postanowiły 
rozpocząć 31 października w Genewie 
nowe rokowania. W łochy nastaw ać m a
ją na to, aby rokowania te odbywały się 
w najściślejszej tajemnicy. W szystkie 
sankcje z wyjątkiem em bargo na broń

ulegiyby na okres tycn rokowań odro
czeniu.

RZYM, 26. 10. (PAT). Na p o ś t e W ?  
włoski, położoriy na południe od Agamę, 
zgłosił się jeden z miejscowych przy
wódców abisyńskich Icuno Amlac pod- 
iegły dotycnczas Rasowi Seiumowi, zgła
szając wobec władz włoskich swą bie
głość. Icuno Amlac przyprowadził ze so- 
oą 43 wojowników.

ASMARA, 26. 10. (P A T ) .  Zaprze
czają  tu pogłoskom, krążącym w Addis-

Abebie, jakoby  liczne oddziały włoskie 
zasta ły  przetransportow ane z Erytrej 
TUT Somali. Na froncie somalijskim kra
jowcy poddają  się w  dalszym ciągu.

RZYM, 26. 10. (PA T). Agencja Ste- 
fani donosi z Adui, że codziennie grupy 
wyzwolonych niewolników zgłaszają się 
do biura politycznego w Adui, w yraża
jąc sw ą wdzięczność rządów 1 włoskie
mu. Liczba zwolnionych dotychczas cfc 
wolników przekracza 10 *ys. ludzi

Włosi pohukują złota
RZYM, 26. 10. (PAT). Na obszarach 

prowincji Tigre, zajętych przez Wło
chów, prowadzone są usilne poszukiwa
nia mineralogiczne, w szczególności pro- 
spektorzy poszukują złota. Przy pracach 
tych zatrudnieni są jeńcy wojenni 1 wy
zwoleni robotnicy. Wkrótce ma być roz
poczęta racjonalna eksploatacja pokła
dów złota, których obecność stwierdzo
no na przestrzeni 40 kim. pomiędzy Cor- 
baria i TeCleza.

NEAPOL, 26. 10. (PAT). Do Afryki 
wschodniej odpłynęły dwa okręty, za
bierając na swym pokładzie przeszło 400 
żołnierzy, personel szjytalny i kilkuset 
robotników.

ASMARA, 26. 10. (P A T ) .  Szef 
służby zdrowia w Afryce wschodniej 
Castellani w wywiadzie z p rzedstaw i
cielem Agencji Stefani powiedział, iż 
stan zdrowotny wojsk włoskich jest do
skonały. Szpitale są puste. Klinik? cho
rób tropikalnych w Rzymie przygoto
wała odpowiednich specjalistów, żo ł
nierzy szczepiono przeciwko ospie, ty
fusowi i cholerze. W ojska muszą stoso
wać się ściśle do zasad higjeny tropi
kalnej. W oda do picia je s t  sterylizowa- 
na. Pożywienie zawiera wszystkie ko
nieczne witaminy.

ADDIS -  ABEBA, 26. 10, (PA T ). 
Poseł włoski hr. Vinci odjechał z Addis- 
Abeby do Hadam a w towarzystwie 
attache wojskowego płk. Calderini dzi
siaj rano o godz. 9.35. Posłowi tow a
rzyszyła na dworzec gwardjj, cesarska. 
Ludność Dowstrzymała się od  wszel

kich demonstracyj. Konsul z Magalo 
przybył do Hadama, skąd wszyscy od
jad ą  do Dżibuti.

RZYM, 26. 10. (PA T ). Agencja Ste- 
fani donosi z Entiscio, że m arszałek Ba- 
doglło podsekretarz stanu w minister
stwie koloni] Lesso dokonali uroczyfte] 
inauguracji drugiego odcinka drogi Na- 
reb — Enłiscio Tzaica, zbudowanej 
przez korpus techniczny armji tubylczej 
i oddziały czarnych koszul.

PARYŻ, 26. 10. (PA T ). Z Rzymu 
donoszą, że w  przyszły poniedziałek 
gen. de Bono otworzy drogę z Deca- 
mere do Massaui. Biskup Celesitino Cat- 
teneo, wikarjusz apostolski odprawi 
połową Mszę w  obecności wojsk. Po 
inauguracji odbędzie się Ioterja dla ro
botników, którzy pracowali nad budo

w ą szosy. Dyrektoj federalny oraz wła* 
dze cywilne i wojskowe wezmą udział 
w  tych uroczystościach.

ADDIS -  ABEBA, 26. 10. (PA T ). 
Oficerowie belgijscy znajdujący się w 
Harrarze, którzy na własne życzenie 
pozostali w armji abisyńskiej, otrzy
mali rozkaz przesunięcia swoich wojsk 
z Harra-u do Dzicizigi.

C l l k H R  tylko pierwsi*. 
^  C l  I I  Q  riędne wyroby

w  n a  sezon Jesienno z!m o»u 
Z. Grocholski

LWÓW, W AŁOW A 9

Tajemnicza wędrówka wojsk angielskich
BOMBAJ, 26. 10. (PA T ). Jeden z pul

sów , który miał odpłynąć z Indyj do 
udanu w grudniu otrzym ał rozkaz nie-

kierunkif"*0 Wy âzClu ” w niewladomym
Pułk odpłynął ju i z Bombaju specjal

nym transportow cem .
Drugi pułk odpłynął z Karachi p raw 

dopodobnie do Egiptu.
ł r „ t ^ lad^  ang>elskie w Indjach zakon- 
iraktow ały szereg transportow ców  dla 
wojska. T ransportow ce te stoją w po
gotowiu w porcie Bombaju.

SZANGHAJ. 26. X. (Teł. wŁ). W ła

dze w  Hongkongu zabroniły wszelkich 
werbunków chińskich robiników czy to 
dla Włoch czy też Abisynji.

Od pewnego czasu bowiem pewne 
przedsiębiorstw a werbowały Chińczyków 
na teren wojenny włoski. Chiński mini
ster soraw  zagranicznych Dangyujen o- 
świadczył w rozmowie z przedstawicie, 
lem pewnej chińskiej gazety, że Chiny 
respektow ać będą uchwały Ligi Naro
dów w spraw ie sankcyj,
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CANBERRA, 26. 10. (PAT). Brem jer 
Australji Lyons zawiadomił sekrefarjat 
Ligi Narodów, iż Australja gotowa jest 
wziąć udział w sar.ki.jach przeciwko 
Włochom w całej rozciągłości od daty, 
wyznaczonej przez komitet koordyna
cyjny.

BUENOS AIRES, 26. 10. (PAT). Ogło- 
.zono dekre t ,  z a b r a n i a j ą c y  eKSportu i 

j a n d l u  b ron i ą  i amunic ją ,  p r z e z n a c z o n ą  
i o  Włoch i ich koloni j .

MONTEVIDEO, 26. 10. (PAT). Rząd 
zwrócii się do parlamentu o zezwolenie 
na zastosowanie presji gospodarczej 
w stosunku do Wroch,

LONDYN. 26. X. (PAT). Jak podaje 
igencja Reutera, sankcje finansowe prze 
ciwko Włochom wejdą w życie w W. 
Brytanji 29 października.

Wszelkie pożyczki 1 kredyty dla 
Włoch zostają w ten sposób zabronione. 
Skarb brytyjski wybrał ten dzień, jako 
datę, którą prawdopodobnie ustalą i 
inne ośrodki finansowe świata, tak, aby 
akcja zbiorowa była — o ile możności — 
najskuteczniejsza.

LONDYN. 26. X. (Tel. wł.). „London 
Gazette“ ogłasza tekst zarządzenia, u- 
cnwalonego r.a posiedzeniu rady pry
watnej, a dotyczącego stosunków h a n 
dlowych z W łocham1

Pierwszy ustęp tego zarządzenia za. 
fcazuje od aaty, która będzie później o- 
kreślona. wywozu na teryto.jum Włoch 
pewnych rodzajów towarów a specjal
nie prooi i środków wybuchowych. Vy- 
wóz innych towarów oraz surowców bę. 
dzie również zakazny od datv. która Ro
dzie również zakazany od daty która bę 
i przemystu

Dalsze ustępy dotyczą zakazu wwo
zu towarów włoskich, oa terminu, który 
będzie ustalony przez min. handlu i prze-

Kronika te legraficzna
Londyn. Wydobyto samochód, który 

ubiegłej nocy wpadł w Bristolu do mo
rza. W  samochoaz'? znaleziono zwłoki 
:ednego z pasażerów, tak, iż ogólna licz
ba of.ar wypadku wynosi 3 osoby.

Ateny. W  całym kraju obchodzono 
dziś uroczyście rocznicę zajęcia Salonik.

Paryż. W obecności ministra mary
narki Pietri spuszczono na wodę w La 
Seyne-Sur-Mer krążownik ,,Montca'm“ 
o wyporności 7.600 ton.

W ellington. W dniu dzisiejszym roz
wiązany został narlament Nowej Zelan
dii. Stosowanie sankcyj przeciwko W ło
chom chom rozpocznie się w najbliższy 
poniedziałek.

Atenv. Ministerstwo spraw wewnętrz
nych komunikuje, że w -d ług ostatnich 
wiadomości, otrzymanych z Krety, r a  
całej wyspie panuje najzupełniejszy spo
kój. Poza Papandreosem, iednym z przy
wódców republikańskich, nie dokonano 
żadnych innych aresztowań.

Madryt. W kołach politycznych wd
rażano wczoraj jednomyślnie zdanie, że 
ednym z wyników sprawy Daniela 

Straussa będzie przesilenie gabinetowe.
Paryż. Wczoraj w Nancy rozpoczęły 

si? uroczystości przewiezienia zwłok 
m arśzałkl L*'autey‘a do Casablanca.

Buenos Aires. W czterech miejsco
wościach nad rzeką Salado w prowincji 
Santiago de Estero wybuchła epidemja 
n.ezwykle cieżkiei grypy. — Dotychczas 
rui a do |uż 50 osób.

Tokio. W  poniedziałek zbiera się ra
ja gabmetowa, na której omawiana bę
dzie sprawa odpowiedzi japońskiej na 
zaproszenie p  ponji przez Arglję na kon
ferencję morską. Głównym delegatem Ja
ponii na konferencję ma być adnrra ł Na
gano.

Bristol. Dzisiaj w r-ocy wpadł do mo
rza samochód, w którym znajdowało się 
5 osób, z których 2 utonęły.

Praga. Pos’owie komunistyczni zło
żyli interpelację do ministra sprawiedli
wości, w której domagają się, by kary 
orzeczone przez sąd za okrzyki „niech 
żyje Zwiczęk Sowiecki" zostałv skaso
wana.

mysłu oraz udzielania Włochom kredy
tu od terminu, który pędzie ustalony 
przez władze skarbowe.

LONDYN. 26. X. (Tel. wł.). Agencja 
Reutera, uzupełniając wiadomość o sank 
cjach handlowych przeciwko Włochom, 
donosi, iż do surowców zaliczone będą 
rozmaite metale oraz kauczuk w stanie 
surowym. Niedozwolony również jest 
wywóz koni, mułów, osłów, wielbłądów 
i innych zwierząt pociągowych.

OSLO. (Tei. wł.). W dniu wczoraj
szym na posiedzeniu rady królewskiej 
powzięto decyzję o narychmiastowem 
Z as t o s o wa n iu  sankcyj finansowych w 
stosunku do Włoch. Uchylanie się od po

stanowień dotyczących sankcyj, karane 
będzie grzywną do wysokości 50 tys. ko
ron lub więzieniem do 2 lat.

BOMBAJ. (Tel. wł.). „Times of In. 
dia" donosi, iż między rządem Sjamu i 
rządem włoskim odbyw ają się rozmo
wy w sprawie okrętów wojennych dla 
Sjamu, budowanych w stoczniach wio- 
skich.

Sjam zamówił we Włoszech 10 łodzi 
torpedowych i 2 stawiacze min Wóbec 
możliwości komplikacyj na Morzu środ- 
Z'emnem, sprawa, przydzielenia tych okrę 
tów do floty włoskiej, zdaniem dzienni, 
ka. może być aktualna.
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Wspólna odezwa posłów polskich I ukraińskich

W A R SZ a WA, 26, 10. (P A T ) .  Dnia 
25 października br. pod przewodnic
twem b. premjera senatora  Janusza Ję- 
drzejewicza, w W arszaw ie  odbyła się 
konferencja obu reprezentacyj p a r la 
mentarnych W ołynia, polskiej i ukraiń- 
skiej, które uchwaliły jednogłośnie 
stworzyć parlam entarną  grupę regjo- 
nalną Wołynia.

Na prezesa grupy powołano jedno
głośnie p. senatora  Janusza  Jędrzeje-

wicza, na wiceprezesów posłów Igna
cego Puławskiego i P io tra  Pewnego, 
oraz na sekretarzy posłów: SmoczkiewI- 
cza Dezyderego i Skrypnika Stefana. 
Postanowiono równocześnie wydać 
wspólną deklarację ideową następują
cej treści:

„My, senatorowie i posłowie obu 
reprezentacyj parlam entarnych W ołynia 
—  polskiej i ukraińskiej —  w czwartej 
kadencji Izb ustawodawczych Rzeczy-

W k r ó t c e  k i n o  C a s i n o  ^ ™ * kszy tryumf odniosła Elżbieta b e r g -
__ NER w jej n a j n o w s z y m  fiimie p. t

N ie o d ch o d ź o d e  m n ie
Do wiadomości

moicfii P. T. Pacjentów
Aby położyć kres rozsiewa :ym stale i celowo pogłoskom, iakobym 

nadmiernie wysoi<ie pobierał honoraria — oświadczam, iż k!erowałem :e 
dotąd przyjętym ogólnie cennikiem zawodowym — OBECNIE OGRANI
CZYŁEM ZAaADNfOZO WYSOKOŚĆ HONORARJÓW DO CEN OBO
WIĄZUJĄCYCH W  KASACH CHORYCH (UBEZP1ECZALNI).
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Dr. Tad usz Kusprzycki
d e n t y s t a

Lwów, u1. Romanowicza 3
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Praw drw em  zdarzeniem dnie. będzie t r y u m f  e k r a n ó w  świata

[ M i ł o s t k i  (Liebelei)
na tle rozgłośnej sztuki ARTURA SCHN1TZLERA. W  rolach 
gł. kwiat aktorstwa w iedeńskiego: Magda Schneider, O lga Cze
chowa Luise Uiliich, Paul H oibiger, WiLy Eichberger. 2-/380

„Oszczędn e dospodarować masłem”m ia 11
BERLIN, 26 10. (P A T ).  Fabryki 

mleka kondensowanego w Rzeszy o- 
trzymały wezwanie Jo  możliwego og ra 
niczenia swej produkcji, której maksy
malna granica jednak nie została poda
na. W  ostatnim czasie —  jk informuje 
prasa  niemiecka —  zauważyć się daje 
zwiększone zapotrzebowanie  mleka 
kondensowanego w handlu ,co ma mieć 
swoje źródło w zaopatrywaniu się lud
ności na zapas na wypadek, gdyby b ra 
kło mleka świeżego. W edług  zapew
nień tychże dzienników, ewentualność 
tego rodzaju jest  bezwarunkowo w y
kluczona, przyczem fabryki i sklepy są 
na dłuższy czas zaopatrzone w zapasy 
mleka kondensowanego.

Jak wiadomo, ośtatr.io mleczarnie 
niemieckie o trzymały zlecenie ograni

czenia produkcji śmietany i śmietanki 
o 40 procent.

BERLIN, 26. 10. (F A T ) .  W edług 
„Deutsche Allgemeine Z tg .“ produkcja  
masła w Niemczech spadła  w okresie 
od 12 do 18 bm. o 600 ctr., co wynosi 
1.1 procent. Pismo podkreśla korzyści, 
wynikające z zastosowania  przez' kup
ców ograniczonych przydziałów masła 
dla ludności. W  ten sposób p rzynaj
mniej zapewnione jest  regularne zao
patrzenie, co v*pływa na uspokojenie 
ludności, jednak  —  zaznacza  „D eut
sche Allgemeine Z tg .“ —  gospodynie 
niemieckie powinny okazać zrozumie
nie dla- chwilowych trudności w zaopa
trzeniu i oszczędnie . masłem gospoda- 
rować.

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

rr L e s z c z k o w
L w ó w , K O P E R N I K A  4

z a p r a t r a  P. T. K liie n te  ę do  o b e - r re n ia  c s ta 'n ic h  n o w o ic i

S a m o d z i a ł ó w  L e s z c z k o w s k l c f i
NA SE70N JESIENNO-ZIMOWY n a  u b ra n ia -  p ła szc ze , k o s 'ju -  
m y , o ra z  p o le c a  koci-, n led y i d e rk i,  k u r tk i  i b u n d y  p o d ró ż n e  

M a te r ia ły  c z y s to  w e łn ia n e  1431

pospolitej, świadomi o d p o w ie d z ia ln i  
ści wobec sumienia i wobec historji z3 
losy naszego Wopólnego państw? i za 
rozwój wzajemnych stosunków obu 
społeczeństw, łączymy się jednomvsl‘ ( 
nie w jedną wspólną, zw artą  wołyńską 
regjonam ą grupę par lam entarną  dla sol 
lidarnego zastępstw a wspólnych inte
resów gospodarczych i kulturalny^1 
Wołynia, jako integralnej części P a 
stwa Polskiego ,ktorego moc i rozkwi 
jest nieodzownym w arenkiem  pomyśl* 
ności całej bez wyjątku ludności Z en1, 
Wołyńskiej.

W  głębokiem przeświadczeniu, 
od wzajemnych stosunków polsko- 
ukraińskich, jakie się ułożą obecnie ^  
granicach Rzeczypospolitej zależeć - b£] 
dzie przyszły układ wzajem nych stosun* 
ków pomiędzy obu narodam i —  polskim 
i ukraińskim —  a dalszym rozwojem 
dziejowym, odpow iadającym  ich naj1 
s.totniejszym interesom, zmierzać be 
ciziemy wspólnie i k o nsekw en tne  ku 
temu, aby już obecnie wzajem ne sto
sunki polsko” , ukraińskie na repreztm' 
towanej przez nas Ziemi W ołyńskie' 
układały się i nadal na podstawie 
jem nego zrozumienia wspólnych intei'^ 
sów, szczerej w spółpracy i zgodnego 
współżycia.

W  tern dążeniu popierać będziemy
solidarnie zarówno na terenie Izb ust3
wodawczych, jakoteż w codziennej p ta" 
cy lokalnej, wszelkie przejawy życiO' 
we, będące wyrazem  tego zgodnego 
współżycia i wszelkie poczynań '3- 
zmierzające ku jego  ugruntow ani*  
zw alczając konsekwentnie, nieustęp'1' 
wie i solidarnie wszelkie prze jaw y i P0' 
czynania, mające w sobie zarodek k Ą  
śni.

Zgodni w  takiem rozumieniu dot>f3 
wspólnego naszego państw a  i testa
mentu jego wskrzesiciela, przeświad ' 
czeni jesteśmy w sumieniu naszem, ^  
najlepiej służyć będziemy żywotny111 
interesom ludności r e p re z e n to w a n e j’ 
przez nas terenu.

Podpisani:  Bura Mykita, Dwof3'  
kowski Tadeusz, Hoffman Jakób, J 
drzejewicz Janusz, Maslow 
Pewny Petro, Puławski Ignacy, SkryP' 
nik Stefan, Smoczkiewicz Dezydery 
Staniewicz Antoni, Suchorzewski 
Tirnoszenko Sergjusz, Wielhorski W^3' 
dysław, W ołoszyrow ski Joacnim, ■**' 
W ołkow  Martin.

Audjencfe u Prezydenta R-^‘
WARSZAWA, 26. 10. (FAT). O 

dżinie 11-tej P, Prezydent Rzplitej pi-1’ 
jął senatora Stanisława Siedleckiego. ■ 

O godz. .11.30 Pan Prezydent RżP!i 
przyjął p. ministra Becka
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Chrystus - liról w rodzinie
Potęgi i zakresu królestwa C hry 

stusowego ułomny rozum nigdy w  zu
pełność- nie obejmie, Jedynie oko boga , 
które liczy i p rzeg ląda  narody w  ich 
pochodzie  ̂ dziejowym i do wnętrz 
dusz ludzkich się wciska i na chór 
błogosławionych duchów w  ich cudow
nej- hierarrhji spoziera, zdolne jest po
s ia ć  królestwo Tego, co „słowa,, mo
cy swoje j-  ( ż y d .  1. 3 , Eiez. 1. 20 22) 
podtrzymuje wszystko, cokolwiek ist
nieje, a łaską swą ictoty rozumne w 
krainę nadprzyrodzonych niebiańskich 
blasków .prowadzi i królestwa swego 
podwoje im otwiera.

A słudzy Chrystusa —  Króla —  to 
nie pogardy  i litości godny ród niewol
ników, przeciwnie, to 

w oim  i zachow ujący pełną sw ą  
godność synow ie św iatłości, 

jeno że ta wolność nie będzie nigdy 
swawolą, a godność ludzka znajdzie 
swój wyraz w  należytym stosunku stwo 
rżenia do Stwórcy, dziecka do ojca..

N apew no nie było to dziełem przy
padku, że ukoronowany i namaszczony 
na Króla w dniu, w  którym „Słowo 
stało się ciałem i mieszkało między na- 
mi“, Chrystus przychodzący leczyć ra 
ny ludzkości zstępuje na świat jaico 
członek rodziny, trzydzieści lat swe
go życia ziemskiego spędza w gronie 
świętej nazaretańskiej familji, że żłó
bek Zbawiciela św iata  otoczony był 
rodziną, zanim przybyli doń pasterze i 
•frótowie.

B o jeśli rodzina je s t chorą, cho
rym. je s t N aród  i P aństw o, a  Źró
dło dekaaencji i zan iku  kultury le
ży. w  rodzinie jako  kam ieniu w ę
gielnym  i fundam encie  w szelkiego  

społecznego tw orzyw a.
Rozkład rodziny oznacza śmierć 

ludzkości, zatrucie źródła samego, gcyż 
rodzina jest „m atką  narodu i p ań s tw a-', 
źródłem jego  sił konstruktywnych, a 
równocześnie reprezentuje najdawniej
szy i najlcgalniejs^y autorytet.

O ng 'ś  za  czasów rzymskich cesa- 
rzów, skarżył się już Horacy w swej 
trzeciej pieśni na ducha czasu, który 
zatruwał rodzinę i z bólem stwierdzał 
„hoc fonte derivata clades in patriam 
populumque f!uxit“ (z tego źródła 
płynąca klęska na naród i ojczyznę 
spadła) —  dziś wokół słychać skargi 
na rozluźnienie się węzłów rodzinnych 
a zagrożone podstaw y bytu rodzinnego 
obaw ą i troską napełniają nietylku 
Kościół, który jest autorytaywnym stró 
żem czystości obyczajów, ale i tych 
wszystkich, którym dobro narodu leży
aa sercu.

P raw dą  jest, że rządy wielu państw  
europejskich w  zrozumieniu znaczenia 
rodziny zastosowują cały szereg środ
ków l u jej uzdrowieniu, prowadząc 
wielkoduszną politykę rodzinną, wy
znaczając premje i subsydia  dla licz
nych rodzin, wprowadzaj-ąc wskazania 
eugeniki do praw odaw stw a społeczne
go itp Ale te „wszystkie środk ze
wnętrzne —  jak słusznie zauważył pro 
fesor i rektor uniwersytetu berlińskiego 
di. Bumm —  nie dotyka,ą «edna
spraw y". Przedewszystkiem koniecz:yt 
jest rzeczą wytworzenie^ nowej opinji, 
zmiany w sposobie myślenia i odczu
wania, czyli sanacja  dusz lu d zk -n .  
Zbeszczeszczenie świętości rodziny jest 
skutkiem duchowych czynników 1  
mianowicie materjalistycznego j ego
istycznego poglądu na życie, który u- 
trwalił się i  u wpływem l.oęralizmi-, 
a w szerokie masy wcisnął się rogą
marksizmu. .

C ynicznem u tedy m aterializm owi 
należy przeciw staw ić zw iązanie zy  
cia z  w yzszem i w e w n ę trzn e m ic e 
lami, wypełnić je  idealizmem, 0- 
ry nietylko będzie pociągał ku  
sobie, ale równocześnie laz~pi

bohaterstwa  |
t walki ę potężnym wrogiem rozsza.a
tych namiętności ludzkichi UailJjęLlIUDWl ---

z-adanie to spełnić może je y < _ 
w ang“ija Chrystusa i _ chrzes j 
pogląd na małżeństwo i rodzinę, 
stanow iska religji katolickiei.

sitwo nie jest tylko umową prywatną, 
względnie w ażną  insytucją państwową, 
lecz nierozerwalnym związkiem życio
wym, któiy  Chrystus podniósł do go
dności sakramentu, by przezeń prze
kazać moc nadnaturalną. Nierozer
walna wspólnota życia i miłości oby 
dwojga małżonków stw arza  rodzinęf w 
której potomstwo jest szlachetnym o- 
wocem tajemniczego współdziałania ro
dziców z wolą twórczą Boga.

Cześć dla macierzyństwa, wielka 
odpowiedzialność wobec potomstwa }ą 
czy się z głęboką ufnością w pomoc 
Bożą, a sakram entalna łaska gw aran
tuje nadnaturalną moc i zdolność dv 
wszelkiej ofiary na rzecz świętości i 
nienaruszalności węzła małżeńskiego i 
życia rodzinnego. Nierozerwalność 
małżeńska, a tern samem stały pier
wiastek w rodzinie jest faktyczne bło
gosławieństwem ludzkości, nieodzow
nym dla należytego wychowania dzie
ci, a pozatem nakłada  hamulec na
miętnościom ludzkim, dewastującym 
zdrowie duszy i ciała.

I tylko (taka rodzina s tw arza  czystą 
idealną atmosfeię, odpow iada najlepiej 
godności ludzkiej i kryje w sobie za
ród kultury i dobrobytu ludzkości.
P raw da, że prawo chrześcijańskie w 
tym zakres’>  jest' twarde i nieugięte, 
ale też z tego właśnie względu ułom
nym sitom ludzkim przychodzi w po
moc Łaska Chrysusowa, z sakramentu 
małżeństwa płynąca

T ak ą  Chrystus rodzinę założył, 
taką  uświęcił, błogosławieństwem i ła
ską obdarzył Podobnie jak jednostka 
i rodzina tworzy domenę Jego króles
tw a I winna uznać Go w całej pełni 
za swego Króla i Pana . Chrystusowe 
prawo i Jego nauka przywróciły rodzi
nie, poniżonej i zdeprawowanej w po
gaństwie jej naturalne przeznaczenie, 

sam odzielność i godność, 
a Kościół katolicki, wierny tłumacz na
uki Chrystusowej zawsze się przeciw
stawiał i przeciwstawiać będzie wszel
kim próbom burzenia jedności 1 świę
tości małżeństwa i rozluźniania wę
złów rodzinnych.

W  starożytności podziwiano i czczo 
no w prost przebiegłego Odyseusza za 
jego bezcelowe, awanturnicze podrożę, 
ale poeta chrześcijańskiej mądrośct 
D ante Alighieri nie waha się w yzna
czyć mu miejsca i to głębokiego w 
piekle (Inf. 26. 94 nn), jedynie dlate
go, że swoją rodzinę, swą wierną mał
żonkę tak długo zaniedbywał.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że rodzina, w której króluje Chrystus, 
jako zasadnicza komórka ustroju spo
łecznego, zawiera w  sobie elementy 
wysoce wartościowe i konstruktyv ne 
dla państwa.

T u  przedew szystk iem  rozpoczyna  
się w ychow anie i kształcenie przy
szłego obyw atela; czystość oby
czajów , bezw zględnie  przestrzega
na hartuje wolę i gw arantuje siłę 

m oralną;
w chrześcijańskiej rodzinie niema 0- 
bawy o wyludnienie, nie istniej lek
ceważenie autory-tetu, tu w  młodą du
szę w paja  się cnoty społeczne, które 
głębokiem echem odbijają się w życiu, 1 wach choroby 
wnosząc nieocenione warości w Orga- i bóle głowy, katar, dreszcze itd.) zażyć 
nizm społeczny. I dlatego słusznie za- j na  noc pastylkę Motopiryny —  Moto- 
uwaza jeden z wybitnych myślicieM I ru i napić się herbaty z suszonych ma- 
współczesnej doby, że „jest to  wprost I lin, a wówczas łatwiej uchronić się od

r

zbrodniczą głupotą (une criminel fo
lie), gdy państwo b iada  nad wylud
nieniem, a równocześnie zwalcza ide
ały, które stawiają opór tej powszech
nej epidemji"

„Każdy wie o tern —  mówił papież 
Leon XiII —  że tak  prywatne jak  i 
publiczne dobro zależy przedewszyst
kiem od wychowania w rodzinie... 
S tąd  jest to bardzo  w ażną rzeczą, by 
ta społeczność domowa była rządzona 
świętemi prawami i przepojona duchem 
religji 5 chrześcijańskim sposobem mv- 
ślenia". (Lft. Apost. z 14 czerwca 
1892).

Ból tedy wielki targa nietylko ser
cami katolików gdy widzą zakusy 
skierowane przeciwko chrześcijańskie
mu prawu małżeńskiemu i życiu ro
dzinnemu, ale i sercami prawych 0- 
bywateli państwa, bo wiedzą dosko
nale, że rozluźniona praforma o rga 
nizmu społecznego spow odujt  zaryso
wanie się filarów życia narodu i pań
stwa. T ak  im dyktuje nieuprzedzony 
rozum ludzki, to samo głosi dosadnie 
historia ludzkości.

,A ja  i dom mój służyć Panu. bę
dziemy" (Josue 24, 15) —  tak  przy
sięgał niegdyś Josue zebranym poko
leniom Izraelowym, Tę samą przysięgę 
winniśmy powtórzyć dziś w wielkiej 
godzinie dziejowej, gdy na poubój 
moralny świata idzie hasto przywróce
nia Królestwa Chrystusowego we 
wszystkich dziedzinach życia prywat
nego i publicznego.

Gdy Chrystus królować będzie w  
rodzinie, ucichnie wiele żalów, Znikną 
w wielkiej mierze tak częste dziś tra- 
gedje rodzinne, a w ofiarnej wzajem
nej miłości rozbłyśnie promień szczę
ścia nad ogniskami naszych rodzin, a 
młode pokolenie będzie chluhą Kościo
ła i narodu,

M y d ł o  jest 
p o d s t a w ą  

p i e lę gn ac j i  cery !
N iech Pani nie dziwi .lq , gdy ce ra  
{ef. pomimo sta rannej pl< iq< nacji, ma 
pow olne  braki. N a |c zę ic te | przyczy
na tego  le iy  p o p ro s i,  w zbyt ma
łym krytycyzmie przy wyborze mydeł. 
D ab re  mydło Elida.7 Kwiatów przez 
tw e  własności kosm etyczne Jest nie
odzownym warunkiem pielęgnacji c e 
ry. W ybitnie łagodne, zbadane  i pole- 
can e  przez spec|alisłów , czyni cerg  
pięKnlejszg, czystszg, delikatniejsza.

MYDŁO
B A D A N E  D E R M A T O L O G I C Z N I E

Brońmy tedy wiecznych funda
mentów rodziny, o królowanie Chry
stusa w rodzinach toczmy bój. święty, 
bo tu chodzi o sprawę Bożą,, o dobro 
narodu 1 ludzkości.
KS. PROF. DR. ZVGM JN1 KOZUBSKI.

D ć i ę k t  z a k u p o m  w  p i e r w s z y c h  ź r ó d ł a c h  j e s f e i m y  n a j t a ń s i
Leningrad ~

Londyn

FUTRA
3ERNFELD

ParV* A  ^  Legionów 7.
Lwów

Nasza firma, jedyna ze L wowa zakupuje osobiście towary bezpośiednio na świa
towych targach w L o n d y n i e ,  L e n i n g r a d z i e  i w P a r y ż u .

N o i ^ a  m l a  g r y p y
Ze zmianą pogód, z nastaniem chlo choroby i od ewent. gioźnych komplh 

dnych dni, deszczów —  przyszła do kacji. Wreszcie, należy jeden 
nas *akże grypa. Zewsząd sygnalizują przeleżeć w łóżku. A. M.
o tej chorobie. Na szczęście, grypa o- 
becna nie jest tak groźna jak  ongiś, 
tem niemniej wskazana jest ostrożność.

Dobrze jest przy pierwszych obja- 
( łamanie w kościach,

Redjo Przystęsre dla Wszv$tkich 
Zł. 25' -  Zł. 36’-  Zł. 50 ' -

mieuęcznie m iesięcznie m iesięcznic

P H I L I P S
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3 rak re io w y
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S a p e r k e t e r o d ?
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Super-Induetaaee

3-tampawy

Produkcja  Wfi Kaityaksjąca wszystkich

„FOT f-RADIO-PŁLOf-
( w ó  "  p i  M a r i a c k i  8  (Gmach Sprechen).
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N A JLEPSZY  W V R O B p o l s W  
W Y k A C Z N Y  SKŁAr? 
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m m .  STAW
LW Ó W . P L . M A R JA C W
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Centrala tekstym

L W óW , PL HALICKI 12A 
ob użyli znacznie ceny

1385 I polecają OLBRZU HI wybór wsrel- 
kich towarów t e k s t y l n y c h
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Druga część przemówienia min. Kwiatkowskiego
KARTELE MUSZĄ OBNIŻYĆ CENY

W ARSZAW A, 25. 10. (F A T ) .  W  
drugie] części swego przemówienia 
(p ierw szą część podajemy na str. 1-ej) 
p. Minister Skarbu przeszedł do 
omówienia zagadnienia  taryf i podkre
ślił, że obecnie opracowuje się obniżkę 
taryf kolejowych. Bierzemy przede- 
wszystkiem pod uwagę przewóz su
rowców i płodów rolnych, ponieważ 
nastąpiła  wielka i zasadnicza zmiana 
pom iędzy w aitośc ią  surowców i płodów 
rolnych a kosztami taryfy dawniej usta
lonej. Po  drugie idzie o taryfy odległoś
ciowe. T u ta j p. Minister wspomniał, że 
na wschód od linji W isły mam y obszar, 
k tóry prawie nic nie konsumuje i o któ
rym się zapomina. Do tego obszaru  
trzeba dotrzeć tak, jakgdyby  to był 
obcy rynek, k tóry~nasz  własny prze
mysł powinien zaobyc dla siebie.

SŁÓW KO O KRESACH 
W SCHODNICH

Kładziemy specjalny nacisk na ta 
ryfy odległościowe, ponieważ zdajem y 
<obie sprawę, że 

g ros n a sze j produkcji przem ysło 
we} skoncentrow ane je s t na jed 
nym  krańcu potudniow o -  zachod
nim  R zeczyp o sp o lite j i t e  ta ry fy  
podnoszą  niesłychanie ceny tow -a  
rów . T em a  m ieszkańcow i w o je
w ó d ztw  w schodnich p rzynosim y  
tow ar p rzem ysłow y znaczn ie  d ro ż
s zy , an iżeli tem u, k tó ry  do tego to 
w aru je s t p rzyzw ycza jo n y , konsu
m uje go  od dziesięcioleci i bez nie
go  obejść się nie m oże i dla które
g o  z ło tó w ka  p rzedstaw ia  zupełnie  
inny walor, an iżeli . na  kresach  

w schodnich.

PRAGNĄC PR Z E JŚĆ  ORGANICZ
NIE DO PEW N Y CH  SKOM PLIKO
WANYCH ZAGADNIEŃ, P O W O Ł U JE 
MY KOM ISJĘ ANKIETOWĄ, KTÓREJ 
P O l ECAM y ZBADANIE KOSZTÓW  
PRO D U K CJI I SYTUACJI W  6-CIU 
KARTELACH: W ĘGIEL, ŻELAZO,
CUKIER, PA PIER , NAFTA I W Ł Ó 
KIENNICTW O. ZASADNICZE NASZE 
NASTAW IENIE POLEGA NA OBNI
ŻENIU CEN KARTELOW YCH Z TEM 
JEDNAKŻE ZASTRZEŻENIEM, IŻ J E 
STEŚM Y PR ZECIW N I TFM U, ABY 
ZAWIĄZAĆ OCZY, W ZIĄĆ DO RĘKI 
C E P I M ŁÓCIĆ TE CENY. CHCEMY 
PO D E JŚĆ  DO TEGO ZAGADNIENIA 
KONSTRUKTYW NIE.

W  dyskusji na  ten tem at' pozwoli
my wziąć udział również p rzedstaw i
cielom zainteresowanych organizacyj 
gospodarczych. Będziemy starali się 
ułożyć program  takiego działania, aby 
móc oddziaływać na ożywienie rynku 
p rzy pełnej świadomości, k tórą  musi z 
siebie wydobyć przemysł. Jeżeli pań
stwo idzie dziś na wielkie o fiary, jeśli 
te ofiary przerzucam y na łudzi bied
nych, na urzędników, to 

p rzyszed ł rów nież m om ent, aby i
p rzem ysł stanął do szeregów . 

Wierzę głęboko, że będzie to uczy
nione.

„MAŁĄ PR A C Ę" ZOSTAW IĆ 
W  SPO K O JU

idziemy na ograniczenie działalności 
*tatystycznej. Jeżeli państw o przychodzi 
do działalności, która z jego punktu 
widzenia —  wielkiej polityki —  nie 
ma żadnego sensu, jeżeli wciska się do 
domu obywatela, do jego  małej pracy, 
dewaluuje jego rolę, jeżeli obdarza  go 
ustawiczną nieufnością i jest przeko
nane, że samo to zadanie wykona le
piej, a potem się okazuje, że zadanie to 
wykonywa gorzej, tam musi być posta
wiona zasieka z drutu kolczastego, by 
naw et mimowoli tam nie dotrzeć. Tam , 
gdzie idzie o zagadnienia wielkie i za- 
sadnicze( Gdynia, produkcja zw iąz
ków azotowych), tam wielka rola go7 
spodarcza  państw a  powinna się w yła
dowywać.

W  dalszym  ciągu  mówca podkre

ślił, że pewien umiancowany zysk jest  
celem działalności gospodarczej. Jeżeli 
postawim y kwestję w ten sposób, źe zy
sków mieć nie wolno, że ten, kto ma 
zysk, jest  karany, to musimy sobie po
wiedzieć, że w kładam y jakgdyby  ka ta 
lizator chemiczny, który będzie odw ra
cał procesy gospoaarcze. Dlatego 

państw o  m usi w spółdziałać w p rzy 
wróceniu ren tow ności działalności 

gospodarczej.

Im prędzej przywrócimy rentowność w 
rolnictwie, tern mniej będziemy mieli 
do wykonania w  innej dzi°dzinie życia.

Pan minister skarbu zapowiedział, że 
domagać się będzie usunięcia nadmiaru i 
przepisów, zbędnych zarządzeń i staty
styk, rewizji przepisów skarbowych, 
składających się z całego legjonu do
datków do każdego zasadniczego po
datku. Stwierdzam jednak, oświadczył 
mówca, że nie mogę iść na jakąkolwiek 
redukcję podatków.

Projekty na najbliższą przyszłość
Tendencją moją jest wzmocnienie sa 

morządu gospodarczego i to na całej 
płaszczyźnie życia. Jeżeli mielibyśmy 
dojść kiedyś do stworzenia naczelnej o r
ganizacji gospodarczej, któraby była 
wyrazem zcałkowanych interesów go
spodarczych państwa, to 

musimy pójść na drogę utw orzenia 
Izby Pracy.

Przypuszczam, źe początkowo przej- 
dz:emy przez fazę wspólnych narad w 
łonie komitetu ekonomicznego ministrów 
z zaproszeniem przedstawicieli wszyst
kich zainteresowanych dziedzin życia go

spodarczego.
Minister Skarbu Kwiatkowski powie

dział, że na w arszłacie pracy znajduje 
się obecnie sprawa wzmocnienia sank- 
cyj w egzekwowaniu należności i wie
rzytelności. Jeśli w ciągu szeregu lat 
czasem weksel czy czeic, nie może być 
wyegzekwowany, a kredytodawca nie 
może powrócić do swojej wartości, jeżeli 
stoi temu na drodze tysiące przepisów, 
to musimy powiedzieć, że to nie jest o- 
chrona dłużnika, tylko to jest działanie 
na iego szkodę.

wuyby się rynek pieniężny uporząd

kowało, gdyby skarb zszedł z tego tb 
renu działania, gdyby narastały  oszczęd
ności, tak, jak  dotychczas, to byłbym 
zwolennikiem pow stania pow ażnego, o 
dużym Kapitale, banku inw estycyjnego 
w  Polsce. M usiałby on być skonstruow a
ny w sposób zupełnie szczególny. P o
w inna pow stać przy nim rad a  rzeczo
znawców, sk ładająca się z kilkunastu 
najwybitniejszych reprezentantów  go
spodarstw a polskiego, W ydaje mi się, że 
żaden k reayt nie powinien być uzyskany 
przez państw o, ani przedsięoior srwo 
państw ow e, ani przez w iększą inicjaty
wę pryw atną, dopoid spraw a ta nie 
przeszłaby prze z kom itet rzeczoznaw ców  
i nie uzyskałaby Jednolitej aprobaty, że 
stoi w zgodzie z potrzebam i gospodar- 
czcmi i m a podstaw ę we własnej kalku
lacji, że będzie się opłacać i rozszerzy 
piotiukcję.

WszystKo to jes t  zarys — mówił w' 
dalszym ciągu p Minister Kwiatkow
ski —  tych akcyj, z których część jesl 
absolutną koniecznością realizacji w 
chwili obecnej z niewątpliwą korzyścią 
dla kraju .

Równowaga budżetu przedewszystkiem
Jedna tendencja góruje nad  w szyst

kiem: Chcemy się wydobyć ze stanu o- 
becnej depresji gospodarczej i psy
chicznej. Chcemy działać w tych trud
nych w arunkach  oględnie, by nie w y
woływać nowych szkód, aie zarazem  
działać, jak  naród młody, żywotny, sil
ny i w ierzący we własne jutro. P ierw 
szy krok ma być dokonany na zasadzie 
pełnomocnictw. W edle najsumienniej^- 
szych obliczeń, określilibyśmy niezbęd
ny termin na czas do 15 stycznia 1936 
roku. Zabezpiecza to całkowitą  m oż
ność Izb w glądu  pełnego w akcję , de
kretową. N a pierwszy plan muszą 
pójść sprawy, związane ściśle i bezpo
średnio z zagadnieniem równowagi bu
dżetu.

Jeżeli to zadanie  chcemy spokojnie 
i dobrze wykonać, musimy opierać się 
o świadomość, że możemy dalsze ko- 
rektywy i uzupełnienia na tej samej 
podstawie przeprowadzić . Chcąc unik
nąć błędów i nieporządnej roboty —  
jak mówił M ćrszaJek Piłsudski —  mu
simy całokształt prac zharmonizować 
w łonie R aay  Ministrów. W  tym samym 
czasie mamy do opracow ania  nowy bu
dżet, przygotowanie  się do zwyczajnej 
sesji sejmowej i piamy pokonać nawał 
sp raw  bieżących.

Jeżeli do tego dodam  szczegó lne  
w zg lęd y  zew nętrzne , które w  te j 
chwili dzia ła ją  i na które żaden  
parlam ent w te j chw ili oczu nie 
zam yka  —  św ieże d ysku tu je  się w

Ilo la n d ji udzielenie rządow i daleko  
idących pełnom ocnictw , pom im o  
trw ania sesji, —  jeże li się zw róci 
uw agę na to, ż e  dziś n a d szed ł taki 
m om ent, w  k tórym  poszczególne  
zagadnien ia  gospodarcze w yw ołu ją  
konieczność na tychm iastow ej reak

cji ze  strony  rządu , w  imię obrony  
w łasnego interesu, to panow ie  
zrozum ieją , iż rząd uważać, że  cią
ż y  na m m  obow iązek  p rzy jśc ia  z  tą 
spraw ą do ciał usiaw odaw czych  i 
postaw ienia  takiego term inu, k tó 
ry  daje realną m ożność w ykonania .

Newy okres odbudowy gospodarczej
W ysoka Komisjo, przeżyliśmy d o 

tychczas w  państwie dwa wyraźne o- 
kresy: pierwszy, to okres krystalizowa
nia się geog ra i icz rego  —  to była w al
ka prżeciwko chaosowi wewnętrznem u 
i zewnętrznemu. W szystko inne, co 
działo się wówczas państwie, było m a
ło ważne.

Od roku 1926 poczęliśmy na wielu 
•terenach życia zbiorowego pracować 
twórczo i organicznie. Powstały  wielkie 
i-, niezaprzeczalne aktywa. Stworzyli
śmy arm ję  o w łasnem i ideowem obli
czu, stworzyliśmy zasady  polityki za
granicznej, stworzyliśmy w łasną  w alu
tę, podjęliśmy wysiłek budow ania  gm a
chu administracji, majacej służyć nie 
komu innemu, tyiko państwu i jego ce
lom. Podjęliśmy pracę nad zatarciem 
śladów niewoli,- a symbolem tej pracy 
może być Gdynia.

T eraz  musimy śmiało i zdecydow a
nie poprzez ofiary i poświecenia wejść 
w nowy okres odbudow y gospodarczej 
państw a  i pomnożenia tych walorów,

które w skromnej mierze odziedziczy
liśmy po dawnych pokoleniach.

JE S T  TO  SZEROKA P L A T FO k MA 
DLA D O B R EJ W S P O I PRACY, KTÓ
R E J CIĘŻAR BĘDZIE SIĘ PR ZESU 
W AŁ W PEW N Y CH  MOMENTACH  
PRZEŁO M O W Y CH  TO NA RZĄD, TO 
NA PARLAM ENT, TO  NA SPO Ł E 
CZEŃSTW O. OD W ŁA ŚCIW EG O  W Y
CZUCIA, K IO  W  DANEJ CH W ILI P O 
SIADA W IĘKSZA M OŻNOŚĆ SKOM 
PLIKOW ANYCH I TRUDNYCH ROZ
STRZYGNIĘĆ, KTO MUSI, A NIE KTO 
FORM ALNIE W INIEN PO N IEŚĆ  GŁÓ
WNA O D PO W IEDZIALNOŚĆ, — ZA
LEŻY R O ZW Ó J, SIŁA, A CZASEM I 
BYT PAŃSTW A. TO ROZUMIENIE 
SPR A W Y  NAKa ZALO NAM —■ P O 
PRZEZ W SZELKIE W Ą TPLIW O ŚC I 
FORM ALNE — ZW RÓ CIĆ SIĘ DO 
IZB USTAW ODAW CZYCH O PEŁN O 
M OCNICTW A. (OKLASKI).

Przemówienie p. M inistra Skarbu 
Kwiatkowskiego Komisja kilkakrotnie 
p rzeryw ała  oklaskam i.

„Zwykle pierwsza mowa jest piękną”
Po przemówieniu Ministra K wiat

kowskiego przewodniczący zarządził 
p rzerw ę w o b radach  Komisji.

Po przerwie zabra ł głos referent 
projektu ustawy o pełnomocnictwach, 
poseł Bogusław  Miedziński.

Na wstępie mówca podkreśla, że 
bez najmniejszej wątpliwości przyjm u
je te wszelkie dane faktyczne, które na 
plenum przedstawił premjer, a na Ko
misji Minister Skarbu.

Że rzeczywistość jest dość ciężka —  
mówił referent —  to nie jest dla nas 
rzeczą nową. Jeżelibyśmy m.eli jakie
kolwiek zastrzeżenia, czy poprawki do 
p rzedstaw ionego nam przez rząd  s ta
nu rzeczy, to co najwyżej 

za strzeg lib yśm y się lekko przeciw  
m oże z b y ł  pa te tycznem u charakte

row i sy tuacji w chw ili obecnej.
Nie sądzę, byśmy byli obecnie w takich 
czasach, jak  wówczas, gdy walczyli
śmy o niepodległość lub o danie pań-

Jako stary poseł do starego M inistra  
pow iem  spokojn ie , ż e  jestem  za w sze  
ciekaw  dopiero drugiej m ow y każdego  
rządu, bo p ierw sza  m ow o jesl zw yk le  
bardzo piękna  i naw et bardzo w zru sza 
jąca. P ierwsza mowa zwykle zawiera 
stwierdzenie s tanu  rzeczy i to jest  naj
więcej prawidłowe, a w danym razie 
bardzo  ścisłe i zupełnie prawidłowe. 
Nastęonie taka pierwsza mowa zawie
ra zapowiedź, co dany rząd  lub mini
s ter zamierza zrobić. Ale ja  jestem cie
kaw dopiero drugiej mowy i to pod 
jednym warunkiem, a mianowicie, że 
będzie zawierała  nie nową zapowiedź, 
lecz spraw ozdanie  z wykonania p :erw- 
szej. Jeżeli w  drugiej mowie Ministra 

. usłyszę powołanie się na pierwszą i 
stwierdzenie, co z niej zostało w ykona
ne, to uważam, że jest to mowa świet
na, przyczerr. nigdy naw et nie będę 
wymagał, żeby wykonanie było aż s tu 
procentowe!

W  zakończeniu poseł Miedziński
stw u zd row ego  ustro ju  w m aju  1926 r. przeszedł do spraw y terminu pełnom oc

nictw, sta jąc  na stanow isku, że można 
udzielić obecnie pełnomocnictw do 1-go 
grudnia, t. j. do dnia rozpoczęcia sesji 
zwyczajnej, z tem. że w ów czas może 
nastąpić ponow na decyzja przedłużenia 
pełnom ocnictw może nietylko do 15-go 
stycznia, ale i na dłużej. Term in 1 g ru 
dnia referent podaje pod rozw agę ko
misji.

Po przemówieniu referenta rozwinęła 
się długa i szczegółowa dyskusja.

Po  wyczcroaniu listy mówców za
brał jeszcze raz głos min. Kwiatkow
ski, sk ładając wyjaśnienia. P. Minister 
oświadczył, że pełnomocnictwa będą 
w ykonane tylko w granicach niezbęd
nej konieczności.

Po  końcowych wywodach referenta 
pos. Miedzińskiego komisja uchwaliła 
projekt ustawy o upowazr leniu Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej do wyda
wania dekretów w brzmieniu zapropo- 
nowanem przez rząd, a więc z termi
nem do 15 stycznia 1936 r. Na tem po
siedzenie. komisji zakończona.
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UROCZYSTA INAUGURACJA NA UNIW. J. KAZIMIERZA
Tradycyjnym  zwyczajem i z uświę

conym z biegiem lat ceremonjałem od 
był; się w dniu wczorajszym w godzi
nach przedpołudniowych uroczysta i- 
nauguracja  roku szkolnego na Uni
wersytecie im. Jana Kazimierza.

O godz. 9-tej w dostojnych murach 
Bazyliki odprawił nabożeństwo Arcy
biskup Ks. Dr. B. Twardow ski przy 
asyście licznego duchowieństwa, przy- 
czem w nabożeństwie obok Senatu z 
Rektorem Dr. Janem Czekanowskim i

Grona Profesorskiego tudzież licznie 
zebranej młodzieży wzięli udział 
przedstawiciele w ładz cywilnych i woj
skowych. W  czasie nabożeństw a 
Chór Akademicki odśpiewał szereg 
pieśni.

W łaściwy akt inauguracji rozpo
czął się o godz. pół ao  11 -tej w  auli 
uniwersyteckiej, zapełnionej po brzegi. 
Przybyli: Ks. Ks. Arcybiskupi Dr,
Tw ardow ski i Józef Teodorowie*:, wo
jewoda Belina -  Prażmowski, prezes

Apelacji Zborowski, prezes Izby S kar
bowej Groger i szereg innych przed
stawicieli władz wojskowych. N ieba
wem u ro n o  Profesorskie zajęło zwy
kło swe miejsca, sala przepełnioną byta 
publicznością i licznie jaw iącą  się mło
dzieżą.

Po odśpiewaniu przez Chór Akade
micki p ;eśni „B ogarodzica" ,  spraw ia
jącej zawsze swą w spaniałą  melodją 
podniosłe wrażenie, przemówił 
R ektor Dr, Jan C zekanow ski w te słow a:

Mowa ReKtora Czekanowshiegu
Dostojne Zgromadzenie!

Rozpoczynając przez naszą starą tra
dycję uświęconym obyczajem nowy rok 
akademicki uroczystą inauguracją po
zwolę sobie na podniesienie wielkiej tej 
straty, jaką poniosła Nauka Polska 
przez śmierć śp. Marszałka Józefaf Pił
sudskiego. Z Jego imieniem łączy się nie. 
tylko wznowienie starej Wszechnicy Ste
fana Batorego, której rozwój otaczał sta
le tak wielką opieką, lecz też i stworze
nie Funduszu Kultury Narodowej, powie, 
rzonego Jego dawnemu współpracowni
kowi Panu Dr. Stanisławowi Michalskie
mu, który w myśl intencyj śp. Marszałka 
z wielką "energią zatroszczył się o wy
chowanie młodego pokolenia uczonych.

Dziękuję naszym Dostojnym Gościom, 
za to, że naszą uroczystość swojem przy. 
byciem uświetnić raczyli i dali aowód 
uznania i życzliwości Ha Naszej Starej 
Wszechnicy tak ściśle w ciągu wieków 
zespolonej z życiem naszego bonater- 
skiego miasta.

Na tern corocznem Zebraniu uważa
my za swój obowiązek zdać publicznie 
sprawę z życia uniwersyteckiego, nakre
ślenia planów na przyszłość, przedsta. 
wiercia warunków, wśród których rozwi- 
ia się działalność Naszej Instytucji.

Sprawozdanie moje muszę rozpocząć 
od pośw ęcen;a wspomnienia pośmiert
nego ku czci Zmarłych w okresie spra
wozdawczym.

W dniu 5 marca 1935 r. po dłuższych 
cierpieniach zmarł sp. Stanisław Toł- 
łoczko.

Na dwa miesiące przedtem zmarł 
przedwczesną i tragiczną śmiercią naj
bliższy Jego współpracownik Adjunkt I. 
Zakładu chemicznego śp. Dr. Stanisław 
Mrazek.

Dnia 23 marca 1935 r. zmarł śp. Dr. 
Henryk Gafertner, profesor języka pol
skiego, wybitny uczony, ogarniający 
swojenti zainteresowaniami piśmiennic
two staropolskie i język ojczysty w ca- 
iym historycznym jego rozwoju.

W dniu 4 Iipca 1935 r. zmarł śp. Mi- 
chalchał Bobrzyński, profesor honorowy 
prawa polskiego i niemieckiego, doktor 
honoris causa naszego Wydziału Lekar
skiego, znakomity historyk i wybitny 
pcliiyk.

Wreszcie w dniu 30 sierpnia 1935 r. 
marł śp. Stanisław Żukowski, emeryto
wany profesor zwyczajny homiletyki.

Dalsze straty ponosi nasza Wszech
nica przez przeniesienie w stan spoczyn
ku czterech profesorów zwyczajnych. Z 
dn i*01 31 maja br. zostaje przeniesiony 
w stan sooczynku Dr. Stanisław^ Ruzle- 
włcz, profesor matematyki. Z dniem 30. 
września br. zostają przeniesieni w stan 
spoczynku z powodu przekroczenia gra 
nicy wieku —  Dr. W ładysław Abraham, 
profesor prawa kanonicznego, Dr. Leon 
Piniński, profesor prawa rzymskiego i 
Dr. Stanisław Witkowski, profesor fiio- 
logji klasycznej.

W czasie od ostatniej inauguracji w 
dniu 14 listopada 1935 r. przez śmierć i 
przeniesienia w stan spoczynku straciliś
my aż sześciu profesorów zwyczajnych. 
Otrzymaliśmy bowiem jednego zwyczaj
nego i czterech nadzwyczajnych, a. dwu 
Uzwyczajniurto. Poza poprzednio już 
omówionemi m-ianowaniami z dniem 
1. października 1935 r. został mianowa
ny profesorem zwyczajnym geologji Jan 
Samsonowicz, dotychczasowy  ̂ geolog 
Państwowego Instytutu Geologicznego, 
°raz następujący profesorowie nadzwy
czajni: Doc. Dr. Mieczysław Kreutz na
katedrze psychologii, nraz z dniem 1. 
września br. Doc. Dr. Mieczysław Hon- 
zatko na katedrze prawa handlowego i 
wekslowego. X. Doc. Dr. Stanisław Szu- 
rek n-> katedrze teologji pastoralnej i 
Doc. Dr. Eugenjusz Rybka na katedrze 
astronomji. Ponadto z datą 28 września 
Pr. uzwyczainlono Dr. Jana Janowa, pro
cesora nadzw. języka i filologii ruskiej i 
Dra Eugenjusza Kucharskiego profesor; 
nadzw. porównawczej historji literatury 
polskiej. Dra .Władysława Abrahama i

Dra Leona Plnlńskiego oraz Dra Adol. 
fa Becka i Hrlerageo Schram m a miano, j 
wano profesorami honorowymi.

Przechodząc dc zagadnienia uzupeł
nienia naszej Wszechnicy młodemi siłami 
naukowemi, to należy się tu podnieść, że 
pod tym względem stosunki kształtują 
się jeszcze lepiej niż w  poprzednim okre 
sie sprawozdawczym, jakkolwiek już 
wtedy zaznaczył się poważny napływ 
młodych docentów.

W bieżącym okresie sprawozdaw
czym venia legendi otrzymali: Dr. W ła
dysław Orlicz z matematyki, Dr. Roman 
Piotrowski z prawa handlowego i wek
slowego, Dr. Bronisław Włodarski z hi
storji powszechnej średniowiecznej, Dr. 
Kazimierz Sośnicki z pedagogiki, Dr. Je. 
rzy Grzęcfzielskl z okulistyki, Dr. Józef 
Lenczowski z położnictwa i glnekologji,
X. Dr. Piotr Kałwa z prawa kościelnego 
na wydziale prawa, Dr. Leopold Ja/burek 
z neurologji, X. Dr. Józef Jelito z'e stu- 
djum biblijnego Starego Testamentu, 
-o-raz Dr. Witold Grabowski z radjologji 
lekarskiej, Dr. Wilhelm Rappe z polskie
go prawa administracyjnego.

Liczba profesorów honorowych w yn0 
siła w dniu 1 września br.: 5, zwyczaj
nych 69, nadzwyczajnych 20, docentów 
85. Widzimy zatem, że po przejściowej 
poważnej zniżce, spowodowanej reduk. 
cjatni- 1934 roku.

W szechnica nasza w róciła do po
ziomu ostatniego roku przedw ojen

nego.
Liczby <te stwierdzają nader wymownie, 
jak niczasadnione jest tak często i bez-, 
myślnie powtarzane twierdzenie, że Uni-' 
wersytety nasze po wojnie uległy n a d 
miernej rozbudowie.

Na Wydziale Praw a natomiast liczba 
katedr wynosiła zamiast jak w  okresie 
przedwojennym 19, w okresie sprawo
zdawczym tylko 11.

Przechodząc do sprawy pomocni
czych sił naukowych, to tu należy pod
nieść pewne zyski, osiągnięte w  ciągu 
roku ubiegłego. Otrzymaliśmy bowiem1 
10 adjynktur, straciliśmy 5 asystentur 
starszych i zyskaliśmy 3 asystentury 
młodsze. Wobec tego posiadaliśmy w 
tfnfu 1 września b. r. 27 adjunktów, 88 
asystentów starszych i „117 asystentów 
młodszych łącznie z zastępcami.

Uważając naszą Alma Matęr za do
niosłe ognisko żyda  naukowego i na ro 
dowego, braliśmy w okresie spraiwoizdaw 
czym, podobnie jak to bywało i dawniej, 
żywy udział w wydarzeniach, zebra
niach i uroczystościach, mających do
nioślejsze znaczenie dla spraw narodo
wych, lub tyczących -się nauki i lite
ratury.

Dnia 24 listopada 1934 roku odbyła 
się uroczystość poświęcenia nowego lo
kalu Przychodni Przeciwgruźliczej oraz 
poświęcenia i otwarcia Domu Posanato- 
ryjnego naszej Opieki Zdrowotnej.

W dniu 7  grudnia 1934 roku Rektor, 
razem z Prorektorem, Prezesem Senac
kiej Komisji Opieki nad młodzieżą oraz 
Dziekanami wyjeżdżał d o  W arszaw y w 
celu przyjęcia udziału w  obchodzie 35",e- 
cia pracy naukowej Pana  Prezydenta, a 
w dniu 9 grudnia odbyła się analogicz
na uroczystość we Lwowie, staraniem 
Senatu Akademickiego ; Wydziału Teolo* 
gicznego.

W  dniu 1 kwietnia Rektor z delega
cją grona profesorów przyjął udział w 
uroczystości urządzonej w Warszawie 
ku uczczeniu zasług śp. Marji Curie- 
Skłodowskiej.

W dniu 13 maja odbyło się posie
dzenie żałobne Senatu Akad. z powodu 
śmierci M arszałka Piłsudskiego, przy- 
czem uchwalono sprawienie portretu śp. 
Marszalka oraz ustanowiono nagrodę 
zł. 2.000 za konkursową pracę histo
ryczną z dziejów oręża polskiego. Kwotę 
tę pokryła składka profesorów naszej 
Wszechnicy. W dniu 17 maja grono 
profesorów w togach przyjęło udział w 
uroczystem Nabożeństwie Żałobnem, 
urzadzonem  przez organizacje spoieczne

na stokach Cytadeli, a w  dniu następ
nym, jako w dniu pogrzebu Lwowskie 
S*kółv Akademickie urządziły uroczyste 
nabożeństwo żałobne w kościele Marji 
Magdaleny. Ponadto na pogrzeb wyje
chał Rektor z częścią Senatu Akademic
kiego, a druga część Senatu wyjechała 
na uroczystości pogrzebowe do K ra
kowa.

W dniu 6. czerwca Rektor przyjmo
wał udział w konstytuującem Zebraniu 
Naczelnego Komitetu uczczenia pamięć1 
Marszalka Piłsudskiego, zebranego pod 
przewodnictwem Pana Prezydenta Rze
czypospolitej w sali assamblowej 
Zamku.

W dniach od 8 do 10 czerwca w Gma
chu Uniwersytetu odbywał się Zjazd na
ukowy im. Ignacego Krasickiego. W cza
sie Zjazdu, odbyio się poświęcenie ta 
blicy pamiątkowej ku czci śp. Prof. Dr. 
Kazimierza Pirata w Gmachu Uniwer
sytetu.

W  dniu 14 czerwca 1935 r. odbyło 
się doroczne publiczne posiedzenie T o
warzystwa Naukowego we Lwowie, tak 
ściśle zespolonego z naszą Wszechrrzą.

Napływ młodzieży wykazał w roku 
bieżącym dalszą zniżkę.

Na rok pierwszy w roku (bieżącym; 
zapisało *ię zaledw ie nieco ponad / 

1.000 studentów, 
gdy w ro«u ubiegłym liczba ta wynosiła 
j?eszcze 1.439. Liczba słucnaczy nie do-, 
sięgnie zatem według wszelkiego p raw 
dopodobieństwa liczby pięciu i pół ty
sięcy, gdy w roku ubiegłym wynosiła 
ona jeszcze 6.000. Ogólna liczba słucha
czy wynosząca w roku ubiegłym spadek 
ao poziomu 7 reku 1928, w  roku bieżą
cym spada mero niżej poziomu z 1927 
roku.
Na liczbie słuchaczy odbija się obecnie, 

załamanie liczby urodzeń trzeciego 
roku wojny, 

z którego rekrutuje się przeważna część 
tegorocznych nowowstępujących. Należy 
podnieść, że skład narodowoścłowo-wy- 
znaniowy naszej młodzieży w dalszym 
ciągu ewoluował konsekwentnie w  kie-' 
runku wyraźnie zaznaczonym już w la
tach poprzednich.

Ewolucja ta
polegała na  ustabilizowaniu się o d 
setki (12.6 proc.) greko .  katolików 
na  1/3 poziomu z roku 1880, na 
dalszem kurczeniu się odsetki stu 
dentów wyiznanla mojżeszowego, 
k tó ra  spadła już do poziomu z roku 
1900, wynosząc 20.4 proc., oraz na 
stałem podnoszeniu się odsetki
rzymskich katolików, którzy w  ro 
ku ubiegłym osiągnęli poziom 64.2 
1 procent.

Ponadto, prze^ wzgląd na wyniki wpi
sów dwu lat ostatnich można przy
puszczać, że . 

ewolucja zmierza ido ustalenia się na 
70 proc. rzymskich katolików, 12.5 
proc. greko katolików, 1.0 proc, 
ewangelików , 1.5 proc. p raw osław 
nych i 14.5 proc. mojżeszowych 

oraz 0.5 proc. innych.
Wielka zniżka odsetki greko katolików, 
w porównaniu z latami przedwojennymi 
pozostaje oczywiście w łączności z fak
tem oddzieleniia się teologji greko - katol. 
od naszego Uniwersytetu. Zniżka o s ta 
tnich lat, stosunkowo nieznaczna, tak 
samo jak i wielka zniżka odsetki studen
tów wyznania mojżeszowego przypada 
natomiast na iata kryzysu gospodarcze
go. Absolutną większość rzymscy kato
d y  osiągnęli bowiem dopiero w roku 

1931/32. W świetle tych faktów staje się 
oczywistem, że 

pesym istyczne oceny rozwoju na . 
szych stosunków narodow ościow o- 
wyznaniowych nie odpow iadają 
taktycznem u stanow i rzeczy. Ude- 
?za tu bowiem w yraz ie przesunięcie 

na  koizyść żywiołu polskiego, 
w racam y do dawnego ustosunkowania 
Odpowiadającego naszej strukturze spo- 
n .zn e j ,  p0 wielkicn radykalnych jej 
orzeobrażeniach. które w okresie dhi.

goirwałeao kryzysu odpaść musiały.
Skorośmv iuź przy omawianiu spraw 

młodzieży, należy wspomnieć, że w roku 
sprawozdawczym zaszła tu bardzo fą-> 
sadnicza zmiana, spowodowana przeję
ciem przeważnej części agend przez To
warzystwo Polskiej Młodzieży Akade
mickiej Wyłoniły się tu pewne trudno
ści wynikające z różnicy poglądów co 
u0 Charakteru świadczeń, oraz ich po
działu między zdrowych i chorych, a 
też i co do współudziału młodzieży w 
pracach opinjodawczych Pomocy. Ma
my nadźieję, że niedomagania powodo. 
wane przez te rozbieżności zostaną usu- 
nięte.

Uniwersytet opiekując się domami a- 
kademickitmi, w roku bieżącym w„nowił 
prace nad budową Domu akademioKiega 
przy ul. Poniatowskiego, przerwaną 
przez czas dłuższy i doprowadzi ją je
szcze w tym sezonie pod dach. Ponadto 
wykańcza się Dom Studentek imienia 
śp. Henryk* Halbana oraz przebudowuje 
się Dom Medyków im. Jana Kasprowi, 
cza i drobniejsze remonty w Domach im. 
Mickiewicza i Potockiego. Ponadto rea
lizując swój dawny plan Opieki Zdrowot
nej, Uniwersytet otworzył w okres.e spra 
wozdawczym nową przychodnię prze
ciwgruźliczą i wykańcza Poradnię prze. 
ciwweneryczną. Wreszcie odnowiona 
sutereny Kliniki wewnętrznej, przezna
czone także na ambulatorjum dla stu
dentów.

Prócz tych robót dokonanych we 
Lwowie dokonuje się remontu zasadni
czego i rozszerza się pomieszczenia go
spodarcze w Domu Zdrowia naszej Opie
ki Zdrowotnej w  Mikuliczynie. Mikuli- 
czyn, dający tak świetne rezultaty oka
zał się zbyt ciasny. W przygotowaniu są 
plany nowego budynku i powiększenia 
jego terenu. Tak samo przygotowuje się 
rozszerzenie Domu Posanatoryjnego 
przy ul. Pijarów, które zapewni miejsce 
dla dalszych 20 uzdrowieńców, gdyż te 
34 miejsca, któremi rozporządzamy w 
domu otwartym w ubiegłym roku, nie 
wystarczają.

Prócz tych prac budowlanych, mają* 
cych na oku troskę o młodzież, tak zdro
wą jak  i chorą, Komisja budowlana w 
okresie sprawozdawczym zajmowała się 
jeszcze szeregiem innych remontów i
D U d Ó W .

Przedstawiając Dostojnem-' Zgroma
dzeniu tę wielką listę prac budowlanych 
dokonanych lub dalej posuniętych w ro
ku bieżącym, mu-szę przedewstzystkiem 
podziękować Ministerstwu za ktedyty 
uruchomione w okresie sprawozdaw. 
czym oraz Panu Profesorowie Edmundo
wi Bulandzie, Prezesowi dwu najmozol- 
iiiejszych agend Senafu Akademickiego, 
Komisji dla Spraw Młodzieży i Referatu 
budowlanego za Jego ofiarną pracę i 
niezrażanie się napotykanemi przeciwno
ściami. gdyż tym Jego uporczywym 
wysiłkom zawdzięczamy, że w  toku spra 
wozdawczym Uniwersytet nasz tak ću. 
żo osiągnął.

Dziękuję Panu Dziekanowi Prof. Ko- 
skowskiemu, wiceprezesowi Komisji Se
nackiej dla Spraw Młodzieży, za Jego 
o'iarną i energiczną współpracę w  Ko
misji oraz za skoordynowanie prac Uni
wersytetu z pracami Towarzystwa Przy
jaciół Młodzieży Akademickiej j zajecie 
się Opieką Zdrowotną Lwowskich Szkól 
Akademickich.

Troskę o naukę ii Młodzież uważamy 
za nasze najważniejsze obowiązki. Speł
niamy je, niezawsze spotykając sae z na- 
leżytem z'Ozumieniem celu naszych wy. 
siłków. Inaczej jednak być nie może. 
gdyż

jedynie zetknięcie z tw ardą rzeczy
wistością uwalnia nas od łopotów 

k realneml nowinkami
1 gwarantuje zwycięstwo zdrowych po
czynań, wymagających poświęceń i cha
rakteru.

Zaledwie ucichły ostatnie słowa mo
wy rektorskiej, rozniosła się po auł: 
przepiękna meiodja pieśni „Semper fi- 
delis“ , Doczent wygłosił odczyt nowo- 
mianowany dla prawa handlowego 
wekslowego Prof. Dr. M:eczys!av 
Honzatko ,który mówił na temat: „Pra  
wo a gospodarstw o", wskazując n; 
przystosowywanie się prawa ao ewolu
cji współczesnych problemów.

Po wykładzie Prof. Dra Honzatut 
Chór Akaaemicki odśpiewał „Jeszcze 
Polska nie zginęła" i zakończył pieśnią 
„G audeam us"

Uroczystość uniwersytecka zakon* 
czyła się o  południowe; Dorze.



Str. 9. „KURJER" z dnia 17  października 1935 N r. 2y7.

Z Poznania do Argentyny
Tyie się u nas wciąż b iada  nad kry

zysem książki poważniejszej i nad sła
bą jej pokupnością, że łatwo o scep
tycyzm ,gdy przychodzi zanotować w 
tej właśnie dziedzinie czyjś istotny suk
ces. A spotkał on nie jakiegoś znanego 
autora, nie ustaloną „firmę" pisarską, 
nie szeroko reKlamowane dzieło literac
kie, lecz skromną, tanią, choć pokaźnej 
objętości pracę ks. Ign. Po- 
sadzego z Poznania , który j a 
ko delegat prym asa pierwszy z 
kapłanów polskich objeżdżał w larach 
1930— 31 osady polskie w Ameryce 
połudn. i wrażenia  swoje barwnie spi
sał pt. „D rogą  pielgrzymów" (P oznań  
1933, str. 344, z 80 ilustr.), które w 
ciągu r^vóch ( !)  lat doczekały się III. 
w ydania  i to w naKładzie 15 tys. 
egzemplarzy, po minimalnej cen.e 2 
*ł. za egzemplarz.

Czego to dowodzi? Że dobra  lektu
ra podróżnicza zawsze może liczyć na 
popularność i nie należy się obawiać 
o jej powodzenie, byle łączyła odpo
wiedni poziom z zaletami narracji i łat
wością stylu. Nic dziwnego, że zachę
cone poczytnością książki ks. Posadze- 
go wręcz zas tanaw ia jącą ,  Seminarjum 
zagraniczne misjonarskie w Potulicach 
koło Nakła w ydało świeżo drugą po
dobną rzecz, wiele bardziej znanego 
pióra o wyrobionej już  marce na niwie 
piśmiennictwa religijnego. Mianowicie 
„wspomnienia i s tud ja"  z podroży do 
W łoch i południowej Ameryki: „ W  cie
niu palm  i pin jorów "  ks. N ikodema 
C ieszyńskiego  (Potulice 1935, w 8-ce, 
str. 3 3 8 + 3  nlb., z ilustracjami, cena 
3.50 z ł .) ,  z p rzedm ow ą ks. Posadzego.

Autor, jeden z najwybitniejszych 
publicystów katolickich w Polsce na 
miarę zupełnie europejską ,m ający za 
sobą (prócz szeregu broszur i kazań) 
12 tomów w ydaw nic tw a perjoćycznego 
„Roczniki Katolickie", które sam nie- 
tyiKO redaguje , ale i prawie bez pom o
cy innych wypełnia i nakłada, —  był 
wyjątkowo powołany do zasilenia w ła
śnie naszej literatury podróżniczej, 
G lobtroter i poliglotta, jakich mało, 
złożył wyborny dowód swych uzdol
nień w t y m  kierunku książką: „ P o d
błękitami Włoch i Afryki" (1931) ,  za
w iera jącą  opis wypraw y na kotigres 
eucharystyczny do Kartag.ny.

I nowa jego  praca pow sta ła  z po-'* 
dróży na kongres eucharystyczny mię
dzynarodow y (z rzędu X X X II-g i) ,  tym 
razem do Buenos Aires, stolicy Argen
tyny Zam iast trzynastego tomu swoich 
„Roczników", obdarzył nas autor piel- 
grzymkowem opus.

W siad ł 12 września 1934 r. w  Ka
towicach na pociąg i z „ekspedycją" 
Francopolu ruszył na W iedeń do ltalji. 
Po krótkich zachwytach nad Alpami 
austrjackieir.i, zatrzym uje oko dopiero 
na cudach rzymskich. N astro jow ą jest 
powitalna apostrofa  do „Rom a aeter- 
la", jej znaczenia w pochodzie wie

ków. Z g rom adką tow arzyszy krąży 
au tor pod sklepieniami bazylik, klasz
torów i katakumb, zwiedza Palatyn, 
Colosseum i Panteon, robi wycieczkę 
do letniej rezydencji papieskiej, uro
czego C as rd  Gandolfo, gdzie zostaje 
przyjęty z reszta pielgrzymki przez 
Piusa XI, przebiega labirynty w atykań
skie, podziwia w Neapolu cud św. Ja 
nuarego, durna na forum odkopanego 
Pompei, zag ląda  do kraterów W ezu- 
wjusza, wreszcie szuka rozrywki na 
czarownej „śmiejącej się wyspie" Ca- 
pri ,gdzie mu jaw i się duch Tyberju- 
sza.

22 września odbija okręt z piel
grzymami w zatoce neapolitańskiej. 
W zdłuż wybrzeża europejskiego e tapa
mi drogi są Cannes, Barcelona, Alme
ria w pobliżu G ranady  i G ibraltar, po
czerń płyniemy wśród atlantyckich roz
toczy.

Już prawie połow'a książki, nim do
cieramy z autorem do bram  Argenty
ny i portu Buenos -  Aires. Dwanaście 
ledwie osób liczyła grupa towarzyszy 
autora , razem z prymasem Hlondem,

biskupami Okoniewskim i Kubiną. Cały 
rozdział poświęcony roli kard. Hlonda 
jako  przedstawiciela Kościoła i „am b a
sad o ra"  Polski na ziemi południowo
amerykańskiej. Chwali autor o rgan iza 
cję kongresu i piękno miasta . olbrzy
ma. Po zwięzłych, ale wystarczających 
szczegółach i przejrzystej charak tery
styce ogólnej przebiegu, oblicza i cech 
znamiennych kongresu, rozwodzi się 
ks. Cieszyński nad udziałem PolaKÓw 
w życiu Połudn. Ameryki (a  jest  ich 
w samej Argentynie 120 tys.). W y 
cieczka na prowincję, na zielone stepy 
zwane „pam pasam i ", do La Platy nad 
„S reb rną  Rzeką", daje nam poznać 
główną osobliwość Ameryki płd., jaką  
jes t  egzotyczny urok natury. Religijne 
znowm uczucia rozbudza miejscowość 
Lujan, „Częstochowa argentyńska", z 
małą sta tuetką N. M. P.

Zapuścił się au tor  i wgłąb Brazyli5, 
kraju orchidej P rzoduje  una w ruchu

katolickim i m a wspaniale  położoną i 
rozbudow aną stolicę: Rio de Janeiro, 
nad „przecudną za toką" .  Fo  zwiedze
niu jej zabytków i zetknięciu się z 
puszczą brazylijską, opiewaną przez 
Konopnicką w „Balcerze", nastąpił po
w rót do Euorpy.

Syt wrażeń, umiał je ks. Cieszyńsid 
z ekspresją, kolorytem i naw et plasty
ką przelać na papier. Przygofow any 
solidnie lekturą i w sparty  znajomością 
hiszpańskiego, zdołał połączyć czuj
ność bacznego obserw atora  z wiedzą 
książkowca. Jak potrafi zainteresować 
i ożywić najjednostajn iejszy  temat, do
w odzą  rozdziały, opisujące podróż przez 
ocean. Urozm aica tu karty m. in. cie- 
kawemi szczegółami o latających ry
bach, cytuje własny wierszyk okolicz
nościowy, ułożony z racji pizepłynię- 
cia równika, tłumaczy fragm ent psalmu 
106-go, z wytknięciem przykrości drogi 
morskiej. Dowcipnie ocenia tow arzy
stwo okrętowe.

Ludzie chorzy na kamienie żółciowe 
i nerkowe, Jak również i na kamicę pę
cherzową, na nadmierne wytwarzanie się 
kwasu moczowego i artretyzm powinni 
reguiowaó funkcję kiszek, stosując na
turalną wodę gorzką Franciszka-Józefa. 
Zalecana przez lekarzy. 1114

n m  ■ d
najelegantsze modele, z materjałów najmodniejszych, wytwornie wykonane, ceny 
najniższe. Powszechny Skład O dzieży Lwów, Pasaż Mikolascha. 1956

N a sekcji polskiej kongresu wygło
sił autor refe ia t:  „E ucharys t ja  w ży
ciu narodów, a szczególnie Polski". 
Zajm ującą była w ędrów ka po redak
cjach argentyńskich. Podniosłe w raże
nie wywołuje przekład dłuższej modli
tw y  prezydenta  A rgentyny na zakoń
czenie kongresu. O bficie w yoad ła  s ta 
tystyka i dane o wychodźtwie polskiem 
W szędzie  przebija  krytycyzm auiora, 
który przy całym swoim optymizmie 
nie zam yka także oczu na ciemniejsze 
strony tam tejszego społeczeństwa.

Z pomniejszych usterek wymieni
my kilka. Zam iast „ sw obodne" ma być 
„p rzestronne" (str. 11). Papież  Euge- 
njusz IV rząaził w XV, a nie X IIT wie
k i  (2 8 ) .  Kaiedry  orm. we Lwowie "ie 
godzi się nazywać „cerkw ią" (5 9 ) .  Z a 
miast Doela, ma być Joela (7 0 ) .  Kost
nicę nazywa au tor „śmiertelnicy 1 (14 4 ) .  
Nie wyjaśnił, co to jest  „konfes ja"  w  
ołtarzu (30) W ędrów ka po kościołach 
włoskich zanadto  może przeładow ana 
szczegółami baedeckerowskiemi. Szata 
typograficzna w ydaw nic tw a bardzo  
oszczędna.

Ale to drobiazgi, nie naruszające  
właściwej wartości z rozmachem i polo
tem napisanej książki. M ożna jej tylko 
życzyć powodzenia  conajmniej równe 

go publikacji ks. Posadzego , stającej 
niżej już choćby samym poziomem 
intelektualnym.

C. A. LECHICKI

' oczekiwaniu sygnału bojowego
Zapełniają sie garnizony Prus Wschodnich
(— ) Żadna z prowincyj T rzec :ej 

Rzpszy nie jest tak silnie zapełniona 
wojskiem —  jak P rusy  W schód  nie ?

Jeden olbrzymi obóz wojenny, znaj 
dlijąćy się jakgdyby  w stałem pogo to 
wiu, w oczekiwaniu na sygnał bojowy, 
po którego uderzeniu garnizony p ru
sko -  wschodnie zdolne są w kilka go
dzin obsadzić w schodnią czy południo
wą granicę tej połaci kraju, formując 

Iz miejsca linję oojową.
J  Zgrom adzono tu wszystkie rodzaje 
'broni: piechotę, kawaierję, artylerję, 
wojska specjalne, lotnicze, drzemiące 
w cieniu o lb rzynrego  pierścienia forty- 
fikacyj. Codziennie niemal spędzają  d c  
tej prowincji długie pociągi ciężarowe 
wiozące m ateria ł wojenny, grom adzony 
skrzętnie w  m agazynach wojskowych. 
Codziennie niemal do portu  p ilaw skie-  
go  zawijają  okręty, w yładowujące no
wy, bogaty  materjał ludzki i wojenny 
skąd po segregacji, rzucany bywa rę
ką specjalistów na poszczególne od
cinki.

Codziennie tworzą się nowe pułki, 
wypełniające garnizony prusko - wscho 
dnie, Od K w id zyn ia  poprzez Prabuty, 
S zu sz , O stród, S zc zy tn o , Jansbork, 
Biały, E łk, M argrabow o, G ołdan po 
G łąbin i T y lżę  i w góry aż po Z a tokę  
K urońską  ciągnie się d ług : łańcuch
silnych umocnień, opartych o pod
ziemne fortyfikacje betonowe, zbudo
wanych mimo błotnistych przeszkód

terenowych. Na całym terenie olbrzy
mia ilość lotnisk w yekwipowana silne- 
mi podz ;emnemi nalami, tworzy jeden, 
zwarty, silny, celowy obóz w arowny 
tej części Trzeciej Rzeszy.

Niedawno, gdy przed kilku zaled
wie tygodniami, tuż u granicy litew
skiej odbyły się olbrzymie manewry 
armji niemieckiej w których uczestni
czył kanclerz H itler  osobiście. Kierow
nictwo nad manewrami spoczywało w 
ręku gen. B iom berga, który w myśl 
założeń ćwiczeń, odpierał a tak  od 
s trony N iem na.

Nie mija prawie dzień w którymby 
jakiś  pułk, bataljon lub kom panja  nie 
w m aszerowały  do nowego garnizonu. 
W  sezonie letnim na całym obszarze 
Prus W schodnich  pobudow ano nowe 
gmachy koszarowe, w których obecnie 
kwaterują  nowe wojska. Oto kilka fak
tów: 4 października br. zakw aterow a
ne. w E łku  pułk artylerii, 8 paździer
nika objął w E lblągu  koszary oddział 
łącznikowy, 9 października podniesio
no H eilsberg  do godności m .asta gar 
nizonowego, dnia 10 października 
spotkał ten sam zaszczyt miejscowość 
Bartenstein, w której po raz ostatni 
garnizon r>tniał w r. 1888 Obecnie 
Bartenstein otrzymał dwa bataliony. 
Tegoż samego dnia kompanja piecho*;/ 
jako kadra pułku wniasz^-owała do 
miejscowości Sensburg . Dnia 11 paź
dziernika, przy akompanjamencie ol-

Odbiór s t r  cli  m g ro n i tz n i ic i i  —  zopew nionn  
Model947A Model 44A Model525A
3 zak resy  f i l  xe $Vr-
lą o św ie tloną  i naz- 

w im i i te c ii 
R a t a  Q K 'm 
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Lwów, uJ. Kipcri. ka 1S teł. 21S-60.

brzymich uroczystości wm aszerow ały  
dwa bataljony piechoty do miasta S en s* 
burg, dnia 16 października mała, g ra 
niczna miejscowość M o h rungen  o trzy 
muje swój własny garnizon, powitany 
entuzjastycznie przez ludność m r j s c o -  
w'a. Fo tografje  tych uroczystości za 
mieszczono chełpliwie w niektórych
berlińskich pismach ilustracyjnych, nie 
podając  jednak  nazw y miejscowości.

I tak  dzień w  dzień —  nowe g a r 
nizony, nowe koszary, nowe uroczys
tości, przemówienia burmistrzów, prze
łożonych N. S D. A. P .;  oficerowie 
witani przez delegacje kobiece „Ehren 
trunkam i"; parady, fakelzugi itd. W 
M ohrungen np, w ydano wszystkim
żołnierzom garnizonu 5-m arkow e b o 
ny, a -bu rm is trz  tej miejscowości ufun
dował nawet pieniężny poda-unek dla 
tego żołnierza, który pierwszy j-vośIuhi 
dziewczynę teg miasteczka. P rusy
W schodn ie  nabierają  nowego kolorytu, 
zna jdują ' '  zrozumiały zresztą  ociaźwięk

A teraz nasunąć się musi pytanie 
—  przeciw komu budują  Niemcy ten 
olbrzymi obóz warow ny —  czy grozi 
im niebezpieczeństwo z czyjejkolwiek 
strony? Przeciw koniu szykują swe 
wschodnie skrzydło? Pizeciw  drobnej 
Lirwie, czy przeciw zaprzyjaźnionej 
Polsce? A może przeciw Sowietom? 
Mimowoh na cały ten, rosnący z dnia 
na dzień wyczyn niemiecki, patrzeć mu
simy i widzieć w nim winniśmy zapo
wiedź realizowania „O stp roprogram u" 
i znan tg o  nam zbyt donrze ruchu 
„D ran g  nach O sten", który dnia pew
nego wejdzie na szeroka, u tartą  daw- 
nemi dziejami drogę. Oto wymowa 
wszystkich tych zjawisk wojskowych, 
których świadkami jesteśmy na tero 
nie P rus W schodnich.

ANGORA.....
D o m  W l ó c z K i

Lwów, S y k s tn s k i  2
N a s k ła d z ie  P O ń C Z O C H Y , RĘK A W ICZK I 
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Sytuacja w przemyśle handlu i rękodziele
na terenie wojew- lwowskiego

Ag. W schód donosi:
Na komerencji gospodarczej u p. W o

jewody Beliny Prażmowskiego sprawy 
przemysłu, handlu i rękodzieła na tere
nie województwa lwowskiego przedsta
wił w obszernym referacie naczelnik 
Wydziału przemysłowego mgr. Kaszte- 

lewicz.
Sytuacja w przemyśle i nandlu łą
czy się z zahamowaniem soadku 

produkcji,
a więc wstrzymany został proces po
garszania się położenia ekonomicznego. 
Niekorzystne położenie roinictwa wywie
ra ujemne refleksje n? przemysł i han
del Pozostaje nadal otwarta kwestia 
podniesienia cen rolnych do poziomu o- 
placalności produkcji, rolnictwo ma 
wpływ r,a stan konsumcii wewnętrznej. 
V.’alka z kryzysem musi iść przez odbu
dowę ryrku wewnętrznego.

W warsztatach rzemieślniczych trwa 
spadek produkcji, rzemiosło zależne jest 
również od s:ły nabywczei wsi. 

bardzo poważny czynnik konkuren
cyjny stanowią warsztaty rzemieśl
nicze w różnych instytucjach pu
blicznych, zakładach szkolnycn, wy

chowawczych i karnych.
Dla przykładu należy podać, że zakład 
wychowawczo-poprawczy w Przędziel- 
nicy uruchomił szereg warsztatów ma-

Z n i ż k a  c e n
M ó w  ówiafcwei s'awy

B A L  L Y
A la  ullle de P ar is

Gabryel Starli
Lwów, pi. Mariacki 11.

1970

szynowych (ślusarski, krawiecki, szew
ski, kowalski, stolarski) i sprzedaje pro
dukcję poniżej cen rynkowycn. Takie 
zjawiska działają ujemnie na siłę tw ć r  
czą rzemiosła. *

Poruszono szeteg sp.aw podatko
wych i ułatwień, omówiono sprawy so
cjalne na tle zastrzeżeń ze strony sfer 
gospodarczych w stosunku do t. zw, 
ustawy scaleniowej.

P. naczelnik Kasztelewicz przedsta
wił bardzo ważną dla naszego terenu 
sprawę dostaw i robót oublicznych. 2 
przemysłowcem i rękodzielnikiem kon
kurują jeszcze instytucje o charakterze 
charytatywnym które nie ponoszą cię
żarów publicznych.

Często zamówienia otrzym ują fir
my mało solidne, a w związku z 
tern firmy solidne stronią od prze

targów . co nie leży w Interesie 
życia gospodarczego.

Należy również odpowiednio uiąć 
kwestję szybkiej likwidacji należności 
za dostawę, gayż zahamowanie wypłat, 
wpłvw? ujemnie na obrót gospodarczy.

Wiele mieisca w referacie poświę
cono szkolnictwu zawodowemu. Na na
szym terenie daje się odczuwać brak li
ceum dla przemysłu leśnego, który w 
Mafopolsce Wschodniej odgrywa w;e1ką 
rolę i młynarskiego, ze względu na du
żą wytwórczość rolna okręgu 

Lwów powinien w ppwvższych kie
runkach w vstąplć z Inicjatywą.

Refera* objął cały szereg zagadnień, 
dotyczących przemysłu naftowego i kwe 
stję uruchomienia Funduszu Wiertnicze
go, co spowoduje ożywienie pionier
skiego ruchu wiertniczego.

Przemysł walczy o zmiany, odnośnie 
kosztów przewozu i taryf ze wzgiędu na 
odległość oo portów. Sze/eg uwag po
święcono przemysłowi młynarskiemu i 
zagadnieniom eksportowym z punktu 
widzenia ulg taryfowych kolejowych, 
standaryzacji artykułów rolnych i kre- 

pracy między Izbami przemysłowo- 
aytów.

Należy dążyć do zacieśnienia współ 
handlowemi a Izbami rolniczemi.

Targi Wschodnie spełniają rolę centrum 
gospodarczego Ziem południowo-wscho 

' dnich.
Referat naczelnika p. Kasztelewicza 

objął jeszcze ważną dla naszego terenu 
rozbudowę elektryfikacji i przemysłu 
chałuoniczego, jako pomostu do jwłalki z 
bezrobociem na wsi ' w rmastach. Zie
mie województwa lwowskiego dostar
czają licznych surowców dia przemysłu 
chałupniczego.

Przemysł chałupniczy powinien aac 
ludności szerokiego pasa Karpat 

dużo pracy i zarobKU, 
tembardziej, że produkcja chałupnicza 
kieruje się na wytwarzanie wyrobów 

’ powszechnej użyteczności.

M A S G l Z U P Y
1 kostka na 2 talerze
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g r o s z y

GATUNKI SPECJALNE

C n g i c l s K i a  

G r z y b o w a  

O g  o n o r o a

1 Le sik a  25  g roszy

William CarrickKapelusze angielskie marki: & Sons, Limited,

Wyłączny sk ład : „A n d re " Mariacki 3.

r e u m a t y k o m
I CIERPIĄCYM NA ARTREt yZM

szczególnie dają się we znaki nagłe i 
częste zmiany pogody, zwłaszcza w 
obecnym okresie.

Przy przykrych i dokuczliwych bó
lach reumatycznych i artretycznych sto
suje się tabletki Togal, przynoszące 
ulgę w tych cierpieniach.

Tabletki Togal stosuje się również 
w grypie i przeziębieniu w dawkach po 
1—3 tabletki 3 razy dziennie.

Żądajcie tylko oryginalnych ł abletek 
Togal.

Obecnie cena zmźona zł. 1.50 za 
rurkę. 27185

Wycieczka do Rumunii
C Z B R N I O W C E - B U K A R E S Z T

Ol1 1 -4  XI. 1935 r. Cena od zł. 40 -
Z g ło szen ie  P. B P. »  FR A N CO ^O L Lwów, C h o rą ic z y z n y  18 T el ? ! ) • ( ( ,

Ilość miejsc ograniczona. 27293

Bielizna do miary dla Wytwornego Pana

. , A n d r Ć ”  M a r i i !  3.

19-ty półmiiioner „LOTU”
21 bm. pilot P l L  „LO t “ p. Oiim- 

pjuSi Nanto.vski prowadząc samolot z 
Katowic do W arszaw y przekroczył 
cyfrę pói miljona kilometrów, k tó rą - to  
drogę przebył w  ciągu swej 6-cio let
niej pracy w  lotnictwie komunikacyj- 
nem. Pan N artow ski jest skolei i9~ym  
polskim  pilotem  —  półmiljoncrem.

D roga przebyta przez naszych pi
lotów komunikacyjnych i zliczona ra 
zem daje najlepszy obraz ogólnej dzia 
łalności PLL „I O T “ . Otóż droga ta, 
która w całości przebyta została z peł 
nem bezpieczeństwem, przekroczyła 
znacznie cyfrę 10 miljonów kim. i 
mierzyć ją  można już nie żadntrru od
ległościami na naszym globie, aie dta 
porównania jej trzeba sięgnąć do 
wszechświata i szukać analogji w 
przestworzach dzielących planety. I 
nawet w porównaniu ze szlaKami nie-, 
bieskiemi imponująco przedstawi się ta-, 
droga.

Porównanie ito bowiem stwierdzi, 
ze nasi piloci komunikacyjni przebyli 
dłuższą drogę, niż wynosi -30-wrotna 
odległość ziemi od księżyca, czy 1/5 
drogi, oddzielającej Merkurego od 
słońca, czy wreszcie 1/15 odległości 
ziemi od słońca.

ZAKŁAD KRAW IECKI
'rsn ciszk a  Michalskiego

L r  iw, ( p r ie d te m  S z e p ty c k ic h  14) 
a  o b e c n e  iw . SZYMONA 2 I. p.

w ykenuje w szelką re h o tę  k raw iecką  m ęską 
solidnie i ą ta ran a ie  w edle  najnow szej m ody

;4 ic

Prostym sztychem

„Na podstawie §. 19-go“...
K ażdy niem al dzienn ik  co jakiś  

czas w yd o b yw a  na św iatło dzienne ró 
żne drobniejsze i pow ażn ie jsze  spraw 
ki, w ym agające bądźto  interw encji mia 
rodojnych czynników , bądźto  na leżyte
go naśw ietlenia i oddania pod sąd  o- 
pinji publicznej. N a  tern bowiem  m. in. 
oolega obyw atelska  służba  dziennika.

Sporą zaw adę w spełnianiu tej 
służby  stanow i potrzebn  u skądinąd  
19-ty paragraf U staw y P rasow ej, k tó  
rego ja k  desk i zbaw ienia  chw yta  się 
każdy, kom u dziennik w ysypie  verba  
veritalis za  taki czy  ow aki niecny uczy
nek. M a jeden z  drugim  rację, czy  
je j m e ma, je s t praw da czy  niepraw da  
— ananas z  tupetem  „prostuje", a 
dziennik  rad nie rad ' m usi cyniczne  
nieraz k łam stw a  zam ieszczać.

Papier jest cierpliwy...
C zasem  niesum ienny inform ator, 

czasem fa ta lny zb ieg  okoliczności w pro 
w adzą  w błąd redakcję p ism a, która  
zam ieści nieścisłą czy  n iezgodną z  
prawdą notatkę. Trudno, zdarza  się. 
W tedy  pism o w imię uczciw ości sam o  
ad sieh ’e prostuje i w yjaśnia , nie cze
kając aż się sam  pokrzyw d zo n y  o tc 
upomni.

T o  są jednak ( zw a ży w szy  ostroż
ność, z  ja ką  ka żd e  p ism o dosta rczę’ e 
m u inform acje b a d a ) w ypadki spora

dyczne. Częściej, grubo częściej, b y 
w a jednak tak: pism o m a w iadom ość  
m urow aną poprostu, tak pew ną i w ia
rygodną. W szys tko  spraw dzone nu  
m iejscu, w szystk ie  dokum enty i dow o
dy  w garści. N a jdrobn iejszy  naw et 
szczeg ó ł nie ulega żadne j w ą tp liw ości 
W ięc się p isze , że  pan X . zm ajstrow ał 
to  a to.

Tym czasem  pan  X. najspokojniej 
w świecie siada sobie p rzy  biurku i 
pisząc do redakcji „Na podstaw ie 19 
paragrafu U staw y Prasow ej"... robi z  
czarnego białe i odw rotnie. On jest nie
w inny baranek, a zam ieszczone o nim  
inform acje, potw orną kalum nią woła
jącą o pom stę do niebios...

On jest c zy s ty  jak  łza, ty lko  jego  
w rogi m ówią, że  nie tak i znow u  bar
dzo czysty , ow szem  brudny jak...

• **
Jak  iv k o n k retnym  w ypadku  tako  

historia w yg ląda?
M ieliśm y niedawno, drobny wpraw  

dzie i nie taki o ja skraw y tego p rzy 
kład  w „K urjerze", Oto niedawno  M  
m u donieśliśm y o w ybuchu stra jku  po
łączonego z  g łodów ką  21 robotników  
P olaków  za jętych  p rzy  budow ie hali 
gim nastycznej iv Korpusie K adetów . 
N o ta tka  nasza  była  podana na pod
staw ie w iadom ości od. a do ze t zebra

nych bezpośrednio nu m iejscu od g ło 
dujących. B y ty  to więc in for mac\e 
w prost z  p ierw szej ręki i jako takie  
ża d n e j nie ulegające w ątpliw ości.

N apisano  tedy, że  robotnicy Pola
cy nie m ogąc się zgodzić  z  narzuco
nym i im przez  żydow sk iego  przedsię
biorcę, pana W eitza  w arunkam i, ogło
sili strajk i g łodów kę. W yraziliśm y  
p rzy  tern ubolewanie, że  ludzie ci, 
przew ażn ie  obrońcy L w ow a , b. łegjo- 
niści i hallerczycy p rzym iera ją< g ło 
dem  i chłodem, nie m ając dachu nad  
głow ą.

Zrobiliśm y co nam  z  obow iązku  
dziennikarskiego zrobić wypadało.

N a  rezulta t m e trzeba było długu  
czekać.

Pan W e itz  chcąc być czystym  w 
sw e jem  sam ie nii’ —  no i co w ażnie j-  
s z c —  przed  w ładzam i, —  przysła ł 
nam  sprostow anie, które choć i form ą  
i treścią zupełnie nie odpow iadało w y-  
m ugom  ustaw y, zam ieściliśm y jed n a k:

D la  św iętego spokoju  poprostu.
W  „sprostow aniu“ oczyw iście „nie- 

P‘ a ' '}d q “ jest w szystko  to, co m y po
daliśm y, natom iast „praw dą" jest to, 
co pan W eitz  chce i co jest dla niego  
dogodne.

P om ińm y cafe to sprostow anie, w 
którem  autor sprytn ie pom ija m ilcze
niem  podane p rzez  nas, a dla niego  
niew ygodne ustępy, a za jm ijm y  się je 
dnym  ty lko  „sprostow anym ",

Pan W  et z  p isze:
„N iepraw dą je s t ja ko b y  zam knię

to barak, przeznaczony dla robotni’ 
ków , nuto m iast praw dą jest, ż e  t a 
k o w y  w ogóle ani nie istniai, ani 
nie istnieje na budow ie, odnośnie do 
tego ustępu dodaję dla w yn sn ien ia  
że  na budow ie istnieje ty lko  m aga
zyn  dla przechow ania m aterjalón  
budow lanych, jak  cementu, żelazo  
itp., natom iast istnieje na buaow it 
altaha, z  którejto  altany, murarze u  
czasie stra jku  korzvsia li..."

K piny, czy  cynizm 'J 
N iepraw da jest „jakoby zam knięte  

barak", bo „ta ko w y" wogóle „ani ist
niał“ (P ipm an, słysza łeś? ), a co Sif. 
tyczy  istniejącego mo -  ga  -  zy  -  no, 
to pan W eitz  dyskretnie nie podaje, 
czy go zam yka ł przed robotnikam i, b) 
się nie mieli, gdzie  przed zim nem  
deszczem  schronić...

W ygodne, n iepraw daż?  
N ajkapita ln iejsza  jednak est uwa

ga  panu W eitza  tryum falnie obw iesz
czającego, że  „istnieje na budowa, 
a l t a n a ,  z  której to altany murarze 
w czasie strajku  korzysta li"...

B yłem  na m iejscu i w idziałem  te 
altanę, daszek  czterem a słupkam i pod
party, pod którym, ni" dw udziestu  je
den, ai° dwóch, trzech ludzi m oże si{ 
zm ieścić od biedy

B ardzo  też byłbym  rad widzieć mi
nę pana W eitza , gd yb y  mu przez  kilka  
d eszczow ych  i przenikliw ie zupnych  
nocy październ ikow ych , jak je g o jo h o t-  

l nikom , kazano z  niei ..korzvsiac 
* R1KL
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II Zagadkowy wypadek na Wysokim Zamku
i

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR W IELKI

Niedziela 27. 10. godz. 3.30 Ce,.y
najniższe. Ab. 1. „Muzyka na ulicy" g. 8. 
w ecz Ao. 4. „Fryderyk Wielki"

Poniedziałek 28. 10. g. 8. wiecz. Ab. 4. 
„Wielki Fryderyk"

Wtorek 20. 10. g. 8. w. „Fryderyk 
Wielki" Ab. 4

BIELIZNA dziecięca oraz  
kem rlelne wyprawki 

niemowlęce

a a  s t a r k
TEATR ROZMAITOŚCI

Niedziela 27. 10 10. g. 8. w. „Szesna
stolatka" Ab. 3.

Wtorek 29. 10 g. 8. w. ^Szesnasto
latka" Ceny najniższe. Ab. 3.

(a)  W  godzinach wieczornych W y
dział śledczy zajmował się sprawą, któ
ra ze względu na zagadkowe okoliczno
ści przedstawia bardzo niejasne zabar
wienie.

Około godz. 17-tej przywlókł się 
niemal na Pogotow ie Ratunkowe 18- 
Ietni Franciszek Dulęba, pomocnik 
cukierniczy, który okazał lekarzowi: 
dyżurnemu ciężko poparzo.ią tw arz, 

jam ę ustną i szyje 
i słabym głosem prosił o udzielenie mu

pcmocy lekarskiej. Opowiedział przytem 
niesamowitą wprost historję:

Jacyś trzej osobnicy wywabili go 
z miasta ną Wysoki Zamek i tam w bocz
nej ^łei koło budynku restauracyjnego 
rzucih go na trawę, poczem dwaj trzy
mali go, a trzeci w lew ał mu do ust esen
cję octow ą, k tórą  zniewolony siłą poły
kał.

Lekarz dyżurny, udzieliwszy mu 
pierwszej pomocy, przewiózł go w sta 
nie ciężkim do szpitala powszechnego.

Bezzwłocznie w ruch wprowadzonj 
został caty apara t policyjny. Komendant 
miasta zarządził obławę na Wysokim 
Zamku, a kom. BaHuzei wyjechał do 
szpitala powszechnego, gdzie ciężko po- 
porzony Dulęba złożył urywanym sła
bym głosem zeznania, pokrywające się 
z tamtemi. N’ewiadomo jednak, czy ze
znania Dulęby odpowiadają prawdzie i 
czy nie zaszedł wypadek usiłowanego 
samobójstwa.

Sensacyjna afern  na Politechnice

Aresztowany mgr. Maurycy Herzberg
pod zarzutem w ykradania tem atów

CYGANERIALwi*. B«tsl Krikofiki
ti mjtiiuj i DiJtligi.tuj 
lokal rozrywkowy

R F P E R T U iR  KINOTEATRÓW

ATLANTIC: „Nie miała baba  k łopcL"
APOLLO: „Księżniczka Czardasza" z 

Martą Eggerth.
CASINO: „ W y p n w y  Krzyżowe".
CHIMERA: „Piekło" Dantego i tygod

nik Foxa z Abisynji.
COLOSSEUM: „Dwa Oceany", rewja

„Tel-Awiw".
GRAŻYNA- „Legjon nieustraszonych" 

Walia ce Beery.
KOPERNIK; Maurice Chevaher „Folies 

Bergere
MARYSIEŃKA^ Bar Micwe. ży j  i śmiej

s’e-
MUZA: „Wesoła wdówka"
PAl ACE: To lubią mężczyźni — SzSke 

Szakal — Rozsi Barszony! — Tibor v. 
Halmay

PAN: „Halka" Moniuszki z Kiepurą.
PAX: „iWosenna parada" i barwny do

datek muzyc7ny.
RAi :  ..Dwie Joasie" z Jadwigą Smosar- 

sk^.łl
STYLOWY: ..Ba1 w Savovu“ oraz -ewła
ŚWIT: „Zbrodnia w Trinidot i „Miasto 

duchów'" z Buster Keafonem, oraz wy
stęp słynnego iluzjon!s'y. Prof. Fufużi- 
niego.

TON: , Pa* i Patachon jako łazzbandziści 
wiedeńscy".

WANDA- ,,Wvrok życia" oraz „Jej wy
sokość całuje".

(a ) W  dniu wczorajszym na Poli
technice dojrzała do wkroczenia organów 
policyjnych sprawa, wykazująca, jakie- 
mi lewemi drożynami chadzają rozmaici 
osobnicy, aby utrzymać się na fali życia. 
Lewą taką drożyną chadzał i m a g is t ' - 
matematyki, Maurycy Herzberg, który 
prowadził kursa przygotowawcze dla 
kandydatów, wstępujący'-!- na Politecn- 
nikf, a z obawy przed wynikami pisem-

Rękawiczkf, 
pończoszki

i ra ituzk i dziecięce

BERTA S T A R K

nego egzammu wszedł w porozumienie 
z dwoma woźnymi. Ci za wynagrodze
niem dostarczab mu tematów, p^zygo 
tov'anych ptzez profesorów do pisemne
go egzaminu, względnie w razie niedo
starczenia tematów, wypracowania, u- 
jemnie przez kandydatów opracowane, 
zabierali z profesorskiego biurka i zw ra
cali je do ponownego opracowania, — 
przyczem je, już dobrze wygotowane, 
składali ponownie na właściwem miej
scu.

Gdy sprawa ujrzała w dniu wczoraj
szym światło dzienne,

mgr. M aurycy H erzberg został 
aresztów anv

i odstawiony do dyspozycji sędziego 
śledczego. Obu woźnych po przesłucha
niu pozostawiono na wolnej s top’e.

powifajii »sltyliil(_z!e[ przBnUuyjnitBrji. - Jpdi 
Stoiojch zioła '
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cit Ipzilatnych broszur.
IPilfl Wa r s z a wa ,  Nowy Świat nr. 5. 
IbUU9 a p t e k a c h  I droger i ach

M»i0z»ii pościeli R. DRŻAŁA
U horo*ciy«ni S. poleca ko łd .y . m aterace, 

orzerabia kołdry po A *Ł m a lo r a ce po  $  zL  

przyjm uj*  pierze da pran i. t*L 294.81 873

KOMUNIKAT TEATRÓW  MIEJSKICH
TEATR WIELKI. Dziś w niedzielę 

27-go o godz. 3.30 jako przedstawienie 
popularne po cenach najniższych ulu
biona przez szerokie sfery Lwowian kc- 
medja muzyczna: „Muzyka na ulicy" — 
Schureka w przeróbce Hemara. Wie
czorem o godz. 8 -ej „Fryderyk Wielki" 
z Ludwikiem Solskim w roli tytułowej.

Jutro w poniedziałek o godz. 8-e] 
„Fryderyk Wielki...

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś w nie- 
dzTel" 27-go o godz. 8-ei świetna sztu
ka. Stuartów: „Szesnastolatka" z pp.
Bohdańską, Kossocką, Kwiatkiewiczową 
•v rolach głównych oraz p. J. Martini. 
Ceny najniższe.

NAJBLIŻSZA PREMJERA TEATRU 
ORLĘCIA. Teatr dla dzieci i młodzieży 
.Orlęcia" jpż 31 bm. wystawia nową 

bardzo atrakcyjną premjerę pt. „OHm- 
pjada na dworze króla Ryka".

KTO SIĘ SPAŻNIA SAM ŚOBIE 
SZKODZI. Na skutek ustawicznego 
spóźniania się na przedstawienia wi
dzów, Dyrekcja Teatrów Miejskich po
stanowiła nie wpuszczać 'spaźniających 
się na sale a czasie przedstawienia.

DOZuRCZYNI POBITA PRZEZ 
LOKATORKĘ

(a) O godz. Irf-tej Pogotowie Ratun
kowe udzieliło pomocy 70-Ietuiej K ata
rzynie Ochowiczowej, dozorczyni real
ności nr. 8 przy ul. Pilnikarskiej, pobitej 
przez lokatorkę Ruchlę Schnauzer.

WYPADEK CZELADNIK*
W STOLARNI

(a) W  stolarni N. Szczupakiewicza, 
przy ul. Szpitalnej i. 7, wydarzył się 
wczoraj wieczorem nieszczęśliwy w ypa
d e k  stolarzow i Karolowi W ereszowi, li
czącemu 48 lat. Skutkiem własnej nie
ostrożności doznał on zgruchotania pal- 
cOw u lewej ręki w trybach maszyny.

POMOCNICA FRYZJERSKA POBITA 
PRZEZ SYNA PRACODAWCY

(a) O godz. 14-tej zgłosiła się na Po
gotowiu pomocnica fryzjerska, 17-letnia 
Pepi Stautoer, zajęta w zakładzie N. b a n 
ka przy ul. Leona Sapiehy I. 6, którą na 
bliżej nieznanem tle pobił syn fryzjera.

NAGŁY SKON W  PRZEDZIALE 
KOLEJOWYM

(a) W pociągu osobowym nr. 321 
w przedziale III kl. na przestrzeni mię- 
d/.y Lwowem; a W ybranów ką zmarł na
gie Józef Lustig, liczący 28 lat, którego 
rodzina wiozła ze szpitala powszechne
go do Bołszowiec, w pow. Rohafyńskim. 
Lustig zmarł skutkiem pęknięcia wrzodu 
na mózgu. —  Władze sądowe wydały 
zwłoki rędzinie zmarłego.

ZIĘĆ SIEKIERĄ ZABIŁ TEŚCIA!

(a) Na tle sporu o używanie szopy 
wyłoniły się nieporuzumienia między go
spodarzem Mikołajem Pażunem, a jego 
zięciem Oleksą Kaczyńskim, zamieszka
łym na przysiółku Potu^zyce ad Łoziska, i 
w powiecie gródeckim. W  dniu wczo- ‘ 
rajszym w czasie sprzeczki Kaczyński u- j 
godził teścia ostrzem siekiery w głowę, j 
kładąc go trupem miejscu. — Kaczyński j 
został aresztowany.

13oG

KASY FOT-ABO-RAD. Kasa miasto
wa Teatrów Miejskich na pi. Marjackim • 
9. w biurze f-my Fot-Abo-Rad w dr.m j 
Wszystkich świętych t. zn. dnia 1. 10, j 
nie będzie czynna. Bilety nabywać bę- j 
dzie można jedynie w kasseh Teatru i 
Wi.elkiego. I

STRAJK W  BRODACH.
TARNOPOL. (Tel. wł . ) .  Dnia 23 bm.  

o godz .  10-tej  w yb u c h ł  s t ra j k ,  60 r o b o t 
n ik ó w  za j ę tych  w  t a r t a k u  N. L u s t m a n a  
w  Brodach na tle żą d a n i a  p od w y ż k i  
p ł a :

Strajk powstał z inicjatywy Związku 
Robotników Przemysłu Budowlanego, 
Oddziału w Brodach.

Niedźwiadki
i sweterki

d z i e c i ę c e

b e * t a  s t a r k
UGODZONY GZYMSEM —  UDERZYŁ 

GŁOWĄ O SZYBĘ W YSTAW OW Ą
(a)  Gdy- w dniu wczorajszym robot

nik Ozjasz Tabisel (ul. Berka 1. 1), prze
chodził ul. Janowską, obok szynku M ar
ka Tebla (ul. Janowska 1. 9), -nagle u- 
godził go w głowę gzyrrs, który spadł 
z wysokości li p. Tabisel, ugodzony 
gzymsem, uderzył głową w szybę wy
stawową szynku i dość ciężko pokale
czył się, tak, że Pogotowie przewiozło 
go do szpitala powszechnego.

W łaściciel kamienicy chciał zatuszo
w ać w ypadek i czempredzej polecił 

usunąć kaw ał gzymsu, 
który spowodował wypadek. Równo
cześnie ktoś rozpuścił pogłoskę, że rob. 
Tabisel w zamiarze samobójczym ude
rzył głową w szybę, co mija się z istot
nym stanem rzeczy.

DUŻY POŻAR W  PLEBANJI.
TARNOPOL. (Tel . wł.). Dnia 23 bm. 

około godz. 17.30 wybuch! pożar w za
grodzie ks. Iwana Hnatowa, gr katol. 
proboszcza w Sieniawie, pow zbar. ski, 
niszcząc spichlerz, zboże i stożek słomy. 
Ogólna szkoda wyrządzona pożarem 
wynosi okoio 1.400 zł. Dnia 23 bm. oko- 
*o godz. 5-tej wybuchł pożar w zagło
d z i  "taiji Redłowskiej, zamieszka!}! w 
Kutkowicach, pow. tarnopolski, ms*- -'ar 
stodołę wraz ze złożonemi w niej plona
mi rolnemi i około 300 kg surowca ty
toniowego oraz na-zędza gospodarcze.

Ogólna szkoda wynosi około 2.190 
złotych.

Następnie pożar przeniósł się na staj
nię Franciszka Wojewody, sąsiada^Ko. 
tfowskiej niszcząc dach i około 100 kg 
surowca tytoniowego^

KRO NIKA KRAKO W SKA

DOKUMENTY TYCZĄCE RENOWEN 
CJI BARBAKANU z przed 100 lat zna
leziono w czasie restauracji tego rzad
kiego zabytku architektonicznego. Przy
czynią się one do wyjaśnienia szeregi' 
kwestyj z dziedziny fortyfikacyjnych 
urządzeń dawnego Krakowa.

NAD NOWYM KUZKŁa DEM JAZ
DY obraduje w Krakowie ministerjal- 
r.a Komisja kolejowa. Nowy rozkład, 
który wejdzie w życie z dniem 15-go 
grudnia uwzględni szereg nowych połą
czeń i nowych linij dla komunikacji tu
rystyczno-narciarskiej.

OSZUST W  ROLI KAPITANA. Żan-
darmerja i. ojskowa w Krakowie otrzy
mała v adomość. że uwija się tu jakiś 
osobnik podający się za kapitana człon
ka ko-pusu sądowego i czyni po skle
pach zakupy płacąc fałszywemi weksla
mi. Przytrzymano go w restauracji Ha- 
wełki, skąd został doprowadzony na 
strażnicę wojskową. Podał, że nazywa 
się Korwicz-Radosz i przybywa ze Lwo
wa. W drodze na strażnicę usiłował 
zbiec. \

ZMARŁ W  TA K SoW CE emeryto
wany urzędnik kolejowy Piotr Bochenek 
z Bogucic pod Krakowem. Lekarz stwiei 
dził zgon skutkiem udaru serca.

ROK WIĘZIENIA ZA SFAŁSZOWA
NIE WEKSLA dostała Zofja Banachowa 
z zawieszeniem na lat 5. Mężowi jej 
groziła licytacja części domu za niewy- 
kupienie weksla na sumę 2,500 zł. Po
mysłowa kobieta postarała się o sfał
szowanie podpisu pewnego zamożnego 
człowieka na wekslu, na skutek czego 
licytację odroczono Oszustwo wyszło 
iednak na jaw, a Banachową pociągnię
to do odpowiedzialności sądowej.

WŁAMANO SIĘ DO KANCELARJl 
DWORSKIEJ KS. RADZIWIŁŁA w Ba

licach koło Zabierzowa i skradziono po
nad 1000 zł. w gotówce. Złodzieje roz
pruli dwie kasy ogniotrwałe.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: „Folies Bergere".
BAGATELA: „Chłopcy r  placu bron." 
MUZEUM: „Antek licm aji te r"  (A 

Dymsza).
PROMIEŃ: „Nędznicy"
STELLA: „Halka"
ŚW IT -- „W acuś"
SZTUKA: „Ostatnia miłość".
UCIECHA: ..DziewcTeta w mundurkach’ 
WANDA; „Królewska faworyta".
ZORZ.1: -śluby ułańskie".

GARNITUR
bie lizny  c iep łe j

B E R T A

zł. 350
STARK

Komunikaty
EKSHUMACJA ZWŁOK JANA GALLA

,,Echo-Macierz“ przypomina, że ekshtf- 
macja ..włok i przeniesienie trumny z po
la nr. 51 do rejonu 1-go Ludzi Zasłużo
nych, odbędzie się w niedzielę, dnia 2' 
b. m. n godz. 8-mej rano.

DAR NA L. O. P P. GODNY NAŚlA  
DOWANIA. P a r  Jan Zołoteński 
Starej Soli ztożył na rzecz L. O. P. f - 
obligacje Pożyczki Na.rodowei w kw ode 
250 zfotvch. Zarząd Okręgu Wojewód2' 
kiego L.O.P.P. we Lwowie sktada ofia
rodawcy gorące podziękowanie.

Daj grosz na LOPP
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MYDŁO i PUDER

C^DLA DZIKI? 
^>h

Z SALI TEATRALNEJ

TO OCZYWIŚCIE

wm
OD L A T  3 5  N A  S T R A Ż Y  Z D R O W IA  D Z IE C K A

Komunikaty
NASZ O D C IN E K  P O W IE Ś C IO W Y

Odcinek powieściowy J. Bieniasza 
„W  puszczy nad Salatrukiem“ ukaże 
się w numerze jutrzejszym.

NOWELA A. M. p. t . : „Z niedoli Imci 
Pana Chirurga Tomasza Galatcwicza" 
ukaże się w numerze jutrzejszym.

M Ł O D Y  L E K A R Z  b ez  rodziny po  
ucieczce p rzed  uw ięzieniem  z  C zecho
słow acji jest bez dachu nad g łow ą i a- 
peluje do polskiej rodziny o tym cza 
sow ą pom oc. Z g łoszen ie  do „K urjera“ 
pod „B ez w łasnego dom u". 27223

KONSULAT REPUBLIKI CZECHO
SŁOWACKIEJ we Lwowie 28 b. m. z po
wodu święta narodowego będziie nie
czynny. Konsul Republiki Czechosłowac
kiej przyjmuje przyjaciół Czechosłowacji 
oraz członków czechosłowackiej kolonji 
w lokalu Konsulatu przy ul. Ujejskiego 4 
od 11—13 godz,

MAŁOPOLSKIE TO W . OGRODNI
CZE zawiadamia te  27 bm. o godz. 17. 
urządza w sali Muzeum Przemysłowego 
przy ul. Hetmańskiej 20, bezpłatny o d 
czyt, który wygłosi imsp. R. śmleińskl 
„ d  chryzantemach". Odczyt połączony 
będzie z praktycznymi .pokazami —  o- 
brazamii świetlnemi, a po odczycie na
stąpi rozdanie roślin 1 kwiatów za zw ro
tem kosztów dostawy.

„W  SZPONACH NOCY" -  pod tym 
fytułeim rozpoczyna „Scena Gwiazdy?' 
(Franciszkańska 7), cykl przedstawień 
na  dochód funduszu inwalidów, wdów i 
sierót. „ .Wszponach nocy", fantazja 
sceniczna w  12 częściach ze śpiewami 
I tańcami, w  zestawieniu Marjana Le- 
cna } prof. K. Abratowskiego, zostanie 
odegraną 27 bm. Bilety wcześniej: sklep 
kaflowy L. Marksa, ul. Łyczakowska 15. 
Początek o  goaz .7-ej wiecz. punktu
alnie. •

NADZW OKR. ZJAZD DELEGATÓW 
ODDZ. ZW . LEGJONISTÓW POLSKICH
okręgu lwowskiego odbędzie się 27 bm. 
o godz. 10.30 w  sali obrad Izby Prze
mysłowo-Handlowej we Lwowie. Na po
rządku dziennym m. i.: Referat społecz-( 
no-polifyczny, ważne sprawy organ 'za- ' 
cyjne.

ZBIÓRKA NA OCHRONKĘ SNOP
KOWSKĄ. Dziś w  niedzielę,. 27-go bm. 
odbędzie się doroczna zbiórka na cele 
Ochronki Snopkowskiej, tradycyjna i 
popute tra  zbiórka,- którą mieszkańcy 
Lwowa zazwyczaj mimo ciężkich cza
sów witają przychylnym uśmiechem. 
Któżby rfte wrzucił do puszki chociaż
by grosza, gdy do mego podejdzie słu
chaczka Szkoły Gospodarczej Żeńskiej 
w Snopkowie, bv uzyskać datek na 0 -  
chro"kę Snopkowską, która Kółko Ko
leżeńskie słuchaczek Szkoły w Snopko
wie swe-m staraniem utrzymuje i daje w 
niej opiekę wychowawczą 1 lekarską 
A? dzieciom ludności ulicy Snopkow- 
skiei przeważnie dziieciom bezrobot
n y c h '  Słuchaczki jednak własnemi siła- 
■ mi nie mogą zrobić wszystkiego. D'ate- 

rrr) ; ,jzig znowu apelują gorąco, po raz 
merwszy w tym roku, do’ ofiarnych serc 
' svowian Nie odmawiajc:e datku "a 
Ochronkę Snopkowską i wrzuśc.e grosz 
cln puszek, ażeby Ochronka mogła dalei 
sn'ełni»ć swó? cel przez nadchodząca 
zimę, porę najcięższą dla biednej ludno
ści przedmiejskiej'. •

TOW  DANTE ALIGHlERI" zapra
sza s w y c h ”  członków i sympatyków na 
odczyt Lektora jęz. włoskiego U. J. K. 
Prof. Dr. Francesco Anell „I maggion 
autori M a n i  del novecenĘto , ktorv od 
bedzie sie we wtorek 29 0 5 ?
19 w sali XVII Uniwersytetu J. K. (obok 
nili) Zgłoszenia na bezpłatne kursy jęz.
' 'oskiego przyjmuje się w lokalu T ow ; 
■•!; Kopernika’ 3. I P- w Pfn.edtjałk. .

wartki w godz. 18—20 Wstęp wolny, 
'otcie mile widziani.

LWOWSKIE TOW . FOTOGRAFICZ 
bfc 29 bm. w lokalu L.T.F. przy ul. 
Dziedyszyckich 1. 1. -  kurs fotograf.ki 
(HI). _  Dr. Alojzy Oblas mówić będzie 
na temat portretowania przy ” tu«nem  
świetle. Początek o godz. l^.bo “ flscie 
mile w ki zlani.

Vafeuka Gert
' w wieczorze charakterystycznych i gro teskowych tańców. |

Z  pojęciem tańca — mimowoli ł na
turalnie łączy się zawsze wrażenie cze. 
goś nader miłego estetycznego i arty
stycznego, zwłaszcza —  gdy ów taniec 
zapełnić ma wieczór w poważnej sali 
poważnego przybytku sztuki.

Produkcje jednok p. V. Gert, jakkol
wiek wysoce artystyczne, spodziewanych 
wrażeń nie ziściły a chwilami czyniły 
posmak czegoś nieładnego, nieestetycz
nego. Artystka ta bowiem, czyniąc mi. 
sterne karykatury pewnych postaci, nie 
tyle podkreśia charakterystyczne ich ce
chy, chwyta nietyle komizm —  ile apo- 
teozuje brzydotę. Czyni to naprawdę 
artystycznie, w wyrafinowany sposób.

Najczulszej matce zbrzydnąć może jej 
własne niemolę, skrzeczące ,ak przejmu
jąco —  jak to czym* p. Gert, a jer": 
śmierć wywoływać ma aż takie przykre 
wrażenie i taki niesmak — jak to wy
obraża gra tej artystki, to najszlachet
niejszy filozof spojrzałby ze w zgardą na 
tego, kloby śmiał stwierdzić, że „śmierć 
jest piękną". Poeta — gdyby widział 
ową przez p. Gert odtworzoną mrodość 
w maju. odrzekłoy się miłości na zaw
sze i złamałby swe ipióro, by go dc pisa
nia więcej me kusiło! A gdyby słynni wie 
deńscy kompozytorowie walców mieli 
pewność, że w takt ich kompozycji tań
czyć będą także wiedźmy — Jak ta. któ. 
rą stworzyła koncertantka —: woleliby 
raczej komponować twory w guście 
„dance m acabre".

Dlatego też wieczór p. Gert działał

na dusze widzów —  jak jesienny, słotny 
dzień — taki „z trzydniówki", mimo, że 
kilka numerów produkcji — jak n. p 
świetnie odtworzona postać śpiewaczki 
koloraturowej, taniec hiszpański „klown" 
i „baletowa paroćja" wniosły nieco hu
moru i wesołości. Wogóle najudatniejsze 
były końcowe punkty produkcji, świetna 
mimika artystki i wiotkie a dobrze pod
patrzone ruchy — dowodzą wielkiego 
jej talentu — który może minął się z po
wołaniem — bo w każdym razie miałby 
większe pole popisu dla „tragiczki" niż 
dla tancerki —  chociażby charaktery
stycznej i groteskowej, u której się szu- 
kć jeanak powabu i wdzięku. Produk
cjom p. Gert towarzyszyła grą na forte
pianie p. Dela Catena, zgrana z tan
cerką .

Solowe jednak „numery" tej pianistki 
z repertuaru 'kabaretow o - kawiarniane
go, mógłby wykonać z równym skut. 
kiem, a może nawet bardziej interesująco 
pierwszy — lepszy jazzowy pianista.

Godzi się wreszcie zaznaczyć, że wie
czór p. Gejt, a tern mniej produkcie jej 
pianistki nic nadają się na scenę Wiel
kiego Teatru. Tak' wieczór — obok wy
stępów mistrza Solskiego razi — jak 
kwiatek u kożucha — a dowodzi tylko o 
bezplanowem zatykaniu dziur w teatral
nym repertuarze. Maluczko — a ujrzymy 
na tej scenie maich bokserski lub zgoła 
„wyczyny" brawurowe jakiejś piłkarskiej 
drużyny!

W . Hausman.

Okazja! Kamizelki hlmalaia ('■•=) z ł.7'50
BERTA STflRK, Hotel George’a
Pokój do śniadań i restauracja W. MUSIAŁ0W1CZA przy ul. Aka
demickiej 18 zawiadamia, Że lokal został odnowiony i urządzony nowocześnie 
poleca pierwszorzędne potrawy gorące i zimne bogato zaopatrzony bufet jak 

również wszelkie napoje alkoholowe. 1426

Już o z a s  z a o p a t r z y ć  d z i e c i  w płaszczyki z i m o w e

Berta Stark, Hole! George’a
Występ szajki bandyckiej w  powiecie rawskim . —  krw aw y 

napad rabunkowy pod Sanokiem

jesień, sioła,
v xJmno...

Zaopatrz się w  tabletki

T o g a l  s t o s u j e  s i ę  y  c i e r p i ę  
n i a c h  r  e  u m  a t y  c  z  n y  c h ,  p  o d  a  g r z  e; 
g r y p i e  i b ó l a c - h  n e r w o w y c h . .
Do n a b y c i a  wc w szystk icn  a p te k a c h ,

(a) Dzień wczorajszy przyniósł sze
reg napadów rabunkowych na terenie 
naszego województwa. Szczególne ich 
nasilenie wystąpiło w powiecie rawskim, 
gdzie notowano w dniu wczorajszym 
kilka napadów rabunkowych.

Dwaj nieznani spraw cy dostali się 
oknem do m ieszkania Jacka Naza- 

rowskiego w  Netrebie, 
gdz!e grożąc domownikom rewolwera
mi, zrabowali 100 zł., poczem zbiegli 
w nieznanym kierunku.

T a  sam a szajka dokonała na gościń
cu między żuraw cem , a Jarczą, w po- 
v>iecie rawskim, napadu rabunko
w ego na jadącego wozem Szaję 

Szpetnera,
któremu zagrozili rewolwerami i zrabo
wali mu 775 zł. Energiczne dochodzenia 
policyjne doprowadziły do ujęcia spraw
ców obu tych napadów. Aresztowano 
Danka i Filipa Żołądków, oraz Lucia 
Mańkowskiego z Netreby i Jana Turkie
wicza z żurawca. Sprawcy rozpoznani 
zostali przez napadniętych.

W powiecie rudeckim dwaj sprawcy 
napadli w Hołodówce na idącego drogą 
polną Szułima Buchmanna ze Stryja. Za
rzucili mu worek na głowę, poczem zra
bowali 250 zł. Obu sprawców: braci 
Józefa i Jana Bajów z Hołodówki, aresz
towano.

Krwawy przebieg miał napad rabun

kow y pod Sanokiem.
Urząd śledczy otrzymał w dniu dzi

siejszym telefonogram, iż w  Podsadce 
Jaśliskiej, w powiecie sanockim czterech 
sprawców wtargnęło do mieszkania Ryf- 
ki Meller, którzy rzucili się na leżącą 
w łóżku Mellerową i poczęli ją dusić. 
Napadniętej pośpieszył z pomocą jej syn 
Iarael, którego jeden z bandytów ugo
dził żelaznym łomem tak silnie,, iż spo
wodował u niego pęknięcie czaszki. — 
Bandyci zrabowali 10 dolarów i zbiegli. 
Poprowadzony pościg doprowadził do 
11 i 7 c i a sprawców krwawego napadu: 25- 
Utniego W asyla Sawczuka i brała jego 
Piotra, zamieszkałych w Woli Niżnej. 
Obu odstawiono do dyspozycji sędziego 
śk-dczego w Sanoku, dokąd też dowie
ziono do tamtejszego szpitala w stanie 
groźnym pobitego przez sprawców Iz
raela Mellera.

Współpraca naukowa 
polsko - jugosłowiańska
Jak donosi komunikat prasowy Ob- 

serwatorjum Astronomicznego w Kra
kowie pod Belgradem, znajduje się 
piękne nowoczesne obserwatorium astro 
nomiczne, zaopatrzone w pierwszorzę
dne lunety, wykonane przez najlepsze

N  I N O W m a te r ja ły  n a  o b io ry  m ę sk ie  i d a m s k ie  z n a i-  
,< T T  le p s z y c h  f a b ry k  BIELSKICH i ANGIELSKICH

p o le ca po certach  ś c iś le h a r to w n y c h  F irm a  1305

I A 7 A R  UL* szpitalna i
■ i i ł w f ł l *  5®i& ®  Ks® i i i  ( D o m  T o w a r o w y )

Obecnie zniżona cena zl. 1.50 za rurkę

firmy. Instrumeruarjum to dostarczone 
było Jugosławji przez Niemcy na pc 
czet odszkodowań wojennych. Takich 
lunet i takich urządzeń, umożliwiają
cych dokonyv'anie oarazo ścisłych ob- 
serwacyj nad najslabszemi objektami 
niebieskimi, nie posiada żadne obser
watorium w Poisce. Pozatem i warunki 
Klimatyczno - meteorologiczne o wiek 
bardzie] sprzyjają .obserwacjom, w nie
których zwłaszcza miesiącach, niz na 
sze, często pokryte chmuram', pułnocne 
niebo.

Korzystając z przyjaznych stosun
ków, łącząoyęh ooa stowiańskie naro
dy; dyrektor Obserwatorjum Krakow
skiego prof. T. Banachltw icz, nawiązał 
Kontakt z dyrektorem Obserwatorjum w 
B.igradzie, prof. W. W. MiszKOwiczem 
i za jego zgodą, przy poparciu Fundu
szu Kultury Narodowej, wydelegował 
tam asystenta Obserwatorjum Ki akow
skiego mgr. S. Piotrowskiego.

P. Piotrowski wrócił właśnie do kra
ju po kilkutygodn.owym, nader koizyst 
nyrn dla astronomji polskiej, pobycie w 
Belgradzie. Studia i pracę w tamtejszem 
Obserwatorjum ułatwili mu z niezwykłą 
uprzejmością prof. Miszkowicz i jego 
asystenci, którym naieźv sie zato szcze
ra wdzięczność. — Ze swe, a trmy 
astronom krakowski zaznajomił tamtej
szych uczonych z niektóremi specjalne- 
mi metodami teoretycznemi 1 rachunko- 
wemi, stosowanemi w Krakowie. (Kra- 
kowjany).

Obserwacje p. Piotrowskiego, w ilo
ści ponad 1500, dokonane zapomocą 
wielkiej, 10-metrowej długości lunety- 
ekwate.jału (jednej z najw,ększycn w 
Europie), o średnicy soczewki 65 om., 
do której' dostosowano polski fotometr, 
stanowią cenny przyczynek naukowy i 
mają być opublikowane przez obydwa 
obserwatorja. Byłoby oczywiście nadet 
pożądane, aby tak udatnie nawiązane 
przyjazne stosunki i współpraca były 
nadal kontynuowane ku obopólnej ko- 
rzvścL

PREZ. GREGER NA LUSTRACJI 
W  RZESZOWIE

Onegdaj w południe przybył s jmn 
chodem do Rzeszowa dyrektor, Izby 
Skarbowej we Lwowie p. Greger w to
warzystwie naczelnika wydziału I. Izby, 
Rowickiego i przeprowadził lustrację 
Urzędu Skarbowego.

Wczoraj rano dyr. Greger przybył 
do Łańcuta i również przeprowadził lu
strację Urzędr Skarpowego. Następnie 
dyr. Greger odjechał w stronę p z e wo r  
ska.

pMn MODNE MP ERJAt
NA PŁASZCZE 

I SUKNIE DAMSKIE
palaca

FIRMA 1182

A n to n ieg o
Uwiery

Lwów, ul. HALICKA 1
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ZŁOTO, SREBRO, ZEGARKI
poleca tanio

b u s z e x  Lffóff, Akademleka li
jja p raw a  u ; a r U w  I b i in t e r j i .  — T e l. 218-48

P A R A S O L E ,  P A R A S O L K I
P arsso le  •g ra d o w e  i mi&rnicze, n » ,ra - .'y , p e -  

k rycia —  poleca Jedyna K a ta lic '.a  r i r n a

.P A R A G O N "  Ł V \BZAVLA,
1272

GUSTOWNĄ BIELIZNĘ k r a w a t y
po cenach niskich poleca 933

R» MtiKrzycKI. RetOWSkieUO 2 tli. 242*3?

KONRAD K A I M  i SYN
Lwów, K o p e rn ik a  11.

FO R TEPIA N Y , P IA N IN A , G R A - 
M O FO N Y , PŁYT Y. 

N A J W I Ę K S Z Y  W Y B I Ł

H E B L E  d a  w szelk ich  p ek e i n a jko rzystn ie j
nabyi m ężna

1036

t Vf i wś Fm m e : 11
F r. Z IE I - sa lE G O  
Lwów, K ołłąta ja  5 

(w padw órzu) S ta le  
aa  tkłaAaie.

O r y g. m e b l e  a n t y c z n e .

Zo Zł-IZ 50 'f tp - 

KoifaKB.B. S L
d ebrym  fo tao .a re m

Jan Bujak, K opern ika  4

FUTRA NOWE
w s z e l k i e  p r z e r ó b k i  

SetHLER Lwów. ol. Halicki 14 I p”

J u l  n a d esz ły  n a  aezcn  je z lo n n y  i zim ow y

KAPELUSZE! F a b ry c z n y  S k ł a d
K A P EL _ Z Y  Q  U I 1 L T 1 I  L V . V  
I C U P Z K  f la  l u l M U l  n L  H  l i  o k a  4

AMBASADOR
Ą - L A M P O W V  z  P R O S T O W N I C Z A
A r c y d z i e ł o  r a d io t e c h n ik i .  O b f i c i e  w y p o s a 
ż o n y  w  n a j n o w s z e  u d o s k o n a le n ia .  N o w a  
l in ia  a k u s t y c z n e j  s k r z y n k i .  3  z a k r e s y  fa l .  
Z a s i ę g  w s z e c h ś w i a t o w y .

S P E C I A L
5 - L A M P O W Y  Z  M  * 3  P R O S T O W N I C Z Ą  

O  c e c h a c h  o d b i o r n i k a  w y s o k ie j  
k la s y .  N o w a  l in ja  a k u s ty c z n e i  
s k rz y n k i .  3  z a k i e s y  fa l .  Z a s i ę g  

w s z e c h ś w i a t o w y .

1 PIEC
sta le  p n lą ce  się p ie ce

o g r z e w a
kilkupodoiawe mieszkanie

daje stalą i równomierną temperaturę, możność dowolnej regu
lacji ciepła w każdej porze

50; OSZCZĘDNOŚCI NA OPALE
do nabyciat

Oddział Lwów, W ałow a 11 te!. 118-27
1435

PARA59-.E, PARASOLKI
P a ra ao le  • ( r a 
dow e i m ie rn i
cze , napraw y, 
p o k ry c ia  po leca  
je d n ia  k a to lick a  

f irm a

„Paragon
M arja B em ow a 

-wóv , 
W ałow a 9. 

1274

FUTRA dam akie, 
m ęskie, 

lity  nowe,
wszelkie p rzeróbk i w ykonuje w edłuo najnow 
szych m odeli. C eny  przy . _  _  _  _  _  
stąpnę, w ykonania m istrzów . V  f l  U  fl T  11 
.k ie  rirm a M A R J A N A  J h  J H I M  

Lwów, MAŁECKIEGO 9 23453

Biuro Reklam Świetlnych 
i P lakatow ania  Afiszów 

Lw ów , ul. Lindego 7, tel. 20-98
N ajkorzystniejszą jest reklam a świetl

na w  estetycznych, specjalnie dla rekla
my zbudowanych blokach świetlnych 
przy przystankach tram w ajow ych i au
tobusowych. Bloki oświetlone do późnej 
nocy, oglądane są przez tysiące osób.

Dział plakatow ania afiszów w yposa
żony w tablice tak w centrum miasta, 
jak i na peryferjach, daje rękojmię na
leżytej w tym kierunku reklamy. 562

W IE L K I W Y B Ó R  I S O L ID N A  O B S Ł U G A !

Futro BACZES
L w w , L E G  J O N Ó W

1302 w bram ie h otelu  B risto l

f f

JRODOfoŃa.
C H A T K L A I N * A

Ś r o d e k  s t o s o w a n y  w
A ftTR ETY ZM IE

O  ile chodzi o zwalczanie takich 
s c h o r z e ń  jak

P O D A G R A . R E U M A T Y Z M ,  
PIA SEK  M O C Z O W Y , Z A P A 
LENIE N ER W U  K U L SZ O W F.G O  

S  N E U R A L G J Ę .
o  w a k az a n em  ie s t  s to so w ać  le c z e n ie

U R 9 D 0 N A L E M
k tó r y  u ła tw ia  p rz e m ia n ą  m a te r j i  i re - 
g a lu je  w y d z ie la n ie  k w a su  m eczow ego.

MiJYGE RADJ0WE
Radjostać.ja Lwowska

Niedziela, dnia 27 października 1935 
9.00 Aud. poranna. 9.40 (Lw ) P ro 

gram  na dzień bież 9.50 „Nowa Bazyli
ka w Polsce" —  odczyt, wygi. ks. dr. 
Liedke. 10.00 N abożeństw o z Bazyliki 
św . Jana. Kazanie na Uroczystość Chry
stusa Króla p. t. „W  blaskach królew 
skiego m ajestatu" —  wygł. ks. prof. E. 
Kapusta. 11.00 (Lw) Muzyka baletowa, 
11.57 Syguai czasu i hejnał. 12.03 (Lw) 
Lwowski przegląd teatralny. 12.15 P o 
ranek .muzyczny. — W orzerwie T eatr

bielizna .męska |
i  renomowanej jakości po nis- Ę
H kich cenach. Pulioyery, ko- =
H szule sportowe, krawaty, =
1  szale, rękawiczki 12955 1

A T A  W E  DE R

[GABRIEL
LWÓVi| fiL ,M A BJA CK Ltfc? i

W yobraźni nadaje fragm . tea ti. z kom. 
„Pan D am azy" —  Blizińskiego.

14.00 Odczytanie fragm . z powieści 
W . Czosnowskiego „Krwawnik" p. t. 
„O brona m iasteczka". 14.20 (Lw ) M u
zyka z płyt. 15.00 (Lw ) Skrzynka leśna 
w oprać. J. Barczyńskiego. 15.15 (Lw) 
Muzyka z płyt. 15.25 „Przegląd rynków  
produktów  rolnych". 15.38 M uzyka z płyt 
15.45 „Jak cię widzą, tak  cię p iszą" — 
gaw ęda prol. SL Biedrzyckiego.

16.00 „Łamigłówki" (dla dzieci). 16 15 
Koncert, 16.45 „Cała Polska śpiew a". 
17.00 M uzyka taneczna. 17.35 „M igawki 
regionalne" —  aud. m uzyczno-slow na.

jodz. 17.35: ..M ieawki regio-

K 1 E B Y W A U
S E N S A C J A  I I I

P o raz  pierw szy w  kraju .
Na zbliżającą się zimę, chcemy dać 

m ożność najszerszym  m asom  zaopatrze
nia się w potrzebne im to w ary.

Przeczytajcie nasze ceny:
A 1) TYLKO ZA 15 ZŁ 50 GR. 

W ysyłam y: 3 mtr. m ater. boston czar-ł 
ny lub granat, na  męskie ubranie, 1 pul- 
lower męski z błysK. ameryk. zamkiem 
przy szyi, 1 koszula, 1 p. kalesonów  
.ryk. z satynow em  wykończeniem 1 p. 
skarpetek zim ow ym  i 1 k raw at jedw ab
ny.

A 2) 45 m tr. TYLKO ZA 22 ZŁ.
10 mtr. pościelowego w czerwone 

I u d  nieD. kraty, 10 mtr, surów ki na w sy
py, 10 mtr. kaneli puszystej deseniowej, 
6 m tr. oksford na  kosz. męsk. i 9 mrr. 
ręcznik T o  w szystko w ysyłam y za g-o- 
sze, bo tylko za 22 zł.

A 3) TYLKO ZA 31 ZŁ. 
w ysyłam y 1 szt. p łó tna białego (17 mtr.) 
80 cm. szer. w  dobrym  gatunku, 2 prze ■ 
ścieradła białe z kolorowemi brzegami, 
3 ręczniki białe, 2 kołdry pikowe w ża
kardowych kwiatach, 2 dywany na ścia
nę oraz 1 obrus kolorowy w piękne 
kwiaty. Zam ówienia prosim y adresow ać: 

FIRMA: „KRAJOWA PRODUKCJA" 
Łódź, SKrz. poczt. 34.

T ow ary  powyższe w ysyłam y każde
mu na listowne zamówienie, za zalicze
niem pocztowem. (Płac: się przy odbio
rze) Bez ryzyka. Jeżeli tow ar się nie 
podoba, przyjm ujem y takow y z pow ro
tem i pieniądze zwracam y, lub zamie
niamy na innv tow ar.

Korzystajcie z tej niebywałej okazji. 
Porto i opakow anie 2 30 zł. Płaci od

biorca 2728(5

nalne", audycja słow no - m uzyczna z 
Katowic.
17.55 „M łodzież całego św iata  śpiew a" 
— aud. m iędzynarodow a. 20.00 „Co czy-

34 Zł. S E R W IS
5  n a  6  o n ó b .  — N a j t a ń s z y  S k ł a d  
3  P o r c e l a n y  K A Z I M I E R Z

L E W i C K I pl. Mariacki 1.10
tać"  (nowości poetyckie). 20.15 (Lw) 
Program  na dzień nast. 20,25 Koncert. 
20.45 „W yjątki z pism J. Piłsudskiego" 
20.50 Dziennik wieczorny.

21.00 (Lw ) „Na W esołej Lwowskiej
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M EBLE
jada ln ią , sypia ln ie , 
X .b in e ly , t ip c .a n y ,  
klulay p a ła c .  W ie 
deńska  W ytw em ia 
S te la rak o -łap ice r-

Jan ORTNER
Lwów, Sykstuska 
41 T e l 29 7 394

„fOJRJEN11 z ani a 27 października 1933 Str. 19.

Fali". „Od pierw szego do pierw ozego". 
21,30 „Podróżujm y": „Nad /.d ijatykiem  
w Rawennie" — feljeton, wygł. Jai. K lt- 
^zyński. 21.43 W iaaoi/iości sportowe.

d i | i r a i r ;  r l i o i l n i h i

T*K/!IAIt 
i i fn o w if

I W O W f P t A C  I /A O L  Ul U
m >  i i o - o »

22.05 (I w ) Koncert reklam. 22.20 M u
zyka taneczna 3.00 W iadomości meteor, 
dla komunikacji lotn. 23.05 (Lw) M u
zyka salonowa — płyty.

JES E*)NE WYCECZKI TURYSTYCZNE
cflo

przez przedstawicielstwa „Intourista“ z a
14)7

Zapisy i szczegółowe informacje*

W szystkie oddalały Polskiego Biura Podróży » 0 r l  s”, 
„Union-LIoyd", W arszawa, ul. C hnrelna 44, _
„Wagons-LiYs-Cook" w W arszawie, Krakowskie Przedm. 42.

Samodziały „LESZĆZK6 W  ICop r̂rtiSc  ̂'Ą.
OLfl Ż flK tflD lP  I SfUPEHTOB
G O T O W E  P O D U S Z K I  528

P O S Z E W K I  
P R Z E Ś C I E R A D Ł A

W y k o m * ;  e  p o d  w t a s n e m  k  ^ p o w n f n i w o m  0  PRZERÓBKA KOŁDćR i MirERAL!/

KOŁDRY - MATERACE | Ł £ H t 3t!
o r a z  B I E L I Z N Ę  P  O S  C I E L O  W  A  F ilja  G ró d eck a  81. -— T e '.  224-75.

■L £ R.

O głoszeo ia  m enandlow e do  10 ałów 
30 g r ., d a l . ie  w y ra iy  po  5 g r  D la =rZ=
p o siu k . p racy  d o  15 ałów 30 g r. dal- r== A ,
sae w yraay p o  3 g rosze. O głoszenia = =  ^

k u p ieck ie  po 10 gr. słowo ==
y O ę C a & z e n i ,  d m & u e «

=  / o ano  ogłoszenie nie m orę p r r e i c r a c s . e C
  50 ałów. O głoszen ia  rek lam ow e w śród
=  drobnych kosztu ją  za 1 mm. 1 łam. 30 gr. 
— E O głoszenia d robne  przyjm uje K antor 
= =  od gooz. 9— 19 bez przerw y.

W  t e j  r u b ry c a  zam isszczam y  
og łosz en ia  do 10 s ł o w - po 10 
g ro s z y  — d a lsze  w y ra z y  po 5 g r  
kup ieck ie  10 gr.

P O TA NIAŁY 
K A R N ISZE n a jm o d n ie jsz e ,  Rs 
MY do obrazów  i r o b ó t  ręcznych 
SZYBY i LU STR A  sz l ifow ane 
OSTERM AN, Lwdw, P i ł s u d s k ie 
go 11 oboa  A s n y k a  •tel. 65-86.

1356

\& u p M ą ?
W t e j  ru b ry c e  zem leszezam y  

o g łe szen ia  do 10 słdw po 80 g ro 
szy  — da lsze  w y razy  po 5 gr.

KUPIĘ
w an n ę  e m a l jo w a b ą  u ż y w a n ą  w
dobrym  s ta n ie .  Zg łoszen ia  „U- 
rz ę d n ik "  A d m in i s t r a c ja .  27228

ZIEM NIAKI 
wagonowo od 15 ton  z a k u p u je  
. e n t ro z b y t"  Spó łdz ie ln ia  P ro 
d ucen tów  R olnych jg-c T,v nwie, 
u). L eg ionów  "iJ\. te l .  267 09.

27235

W . t-ej r u b ry c e  z a m ie s z k a m y  
og łoszen ia  do 10 słów po 80 
g roszy  —  dalsze w y ra z y  po 
3 gr, , kup ieck ie  po 10 groszy.

W ytwórnia
fortepianów , 
p ianin  ł fis* 
harm onii

S zk ielsk i
I wów,

„oliósfcld
t e |. 287-23 

Kupne -  ap izedaz iaa tram en .
nowych 1 używ anych, na

praw a, uaje po  cenach aajn iz- 
»*vck

Fortepiany
pianina św iata 
wvch wytwórni 

na sk ładzie ^

Marecki
Lwów, Bato- 

ro X  1891

Bielizn?
damsk?
p e u c  z o c h y  
r e k a w i e zki, 
ł inną galan* 
le rję  p c leeazrSMUMt

M agazyn papieru
1C K E X  I STENZKL 

Lwdw, Sykatuska 2, ta le .. ”4-30 
Dole™ księgi handlowe różnych
rystem ów 10J

N ajlepsze
n a j t a ń s z e
OBUWIE

poleca
n a js ta rsze  f i rm a  kato l icka  

L. T. SKRZYPEK 

Lwów, H a l icka  4, ta l .  244-70. 

Specjalność: Obuwia szkolne.
115?

C IE P Ł E
i w ygodne  p a n to f l e  i papucze  
zimowe po leca  i w y k o n u je  „ Ib :s 
Lwów, ul. H d i c k n  5. I p 716

LAMPY EL E K TR Y C Z N E  
wiszące  i s to ją c e  j a k o też  ż a ró w 
ki oszczędnościowe n a j t a n i e j  
I .ux, A kadem icka  15. 1420

w ó z k i  d z i e c i n i e

1% łóżka

METALOWE
TAPEIAHY
POLECA

HAJTAillEJ 
iV C Ł K O W Y  S K ‘
K O PE R N IK A  5 —  Tel 795-97

FO R TEPIA N
krzyżowy lub  p ian in o  kupię .  Cc 
tówka. N ow acki  P i ł su d s k ieg o  
i;_ 27258

Lwów, 
Beim ów 4

D R Z E W K A  OW O C O W E 
ozdobne płaczące, Dzy pełno- 
kw ia tow e 5 inne.  Sprzedaż ,  Ko 
p e rn ik a  20, te l  200-881 27230

F O R T E P IA N
„ P e t r o f a "  kon 
certowy, an g ie l 
ska m echan ika  
'750 zł. oraz inne  
ip rzed a  tan io  
S k len ia r sk l  Lwów 
K o p e rn ik a  26.

1-7252

złoto,  srebro ,  p e r ły  
d ja m e n ty ,  z ło te  zęby, a
oraz k a r tk i  z a s taw n i-  y J tr
cze k u p u ie

KAMIENICA
IV p ię t ro w a  —  k o m fo r to w a  w 
śródm ieśc iu  9 sk lepów i 36 abi- 
kacyj z dochodem miesięcznym  
około 2.000 zł. do s p r z e d a n ia  — 
ew en tu a ln ie  z a m ia n a  n a  odpo
wiedni m a ją te k  z iem ski.  Zglo- 

„„nia  Biuro „W sze lk ie  P t ś r e  
dn ic tw o" Lwów “ ienk iow icz t  2.

27254

MUNDURY
P r .y s p .  W ojsk . ,  m unda-  
-y  s tud .  p rzepisow e 
h a rc e r s k ie ,  u b r a n i a  ro 
bocze dla  uczniów szkól 
technicz . ,  kom binezony  

w ia t ró w k i  n a j t a ń s z e  źró- 
Jlo t w y tw ó rn ia  „PALLIUM", -  
Lwów, al.  H e tm a ń s k a  22, obok

F OTEL
m ahoniowy do b iu r k a  s p r z e d a m  

P i e k a r s k a  14. P ra co w n ia  tapi-  
c e r s k a .  27299

Muzeum. 1136

SALONIK 
syp ia ln ię ,  s to ły ,  ab ażu r ,  o k a z y j 
nie  sp rzeda m . C hrzan o w sk ie j
11ł , m. 1. 27270

i P O K O JE
słoneczne k o m fo r t  F r ie d r ichów

B A JK I  15.
Dwa pokoje,  kuchn ia ,  p rzedpo
kój, łaz ienka ,  e lek t ry k a ,  gaz, 
k o m fo r t ,  now y dom zaraz  do 
w yna jęc ia .  27807

1. 8. do w ynajęcia . 27302

DWA
pokoje kuch n ia  do w yn a jęc ia  
Lwów, B. C hrobrego  15. 27301

JE D N O P O K O JO W E
kom fortow e,  k u c h n ia  p rzed” o- 
kój, sp i iu rn ia ,  s t rych ,  piwnica,  
do w yna jęc ie ,  Baden ich  7. Do
zorca Wokaże. 272 )

6 r Ó K O I
k om fort ,  z rem on tow ane ,  ul. B a
to rego  32/111. b ardzo  tanio .

27224

S łyn n y  ,,B łękitny p ta k ',  sam ochód, na którym  M alcolm Cam pbell pobił w szy s t
kie rekordy św iatow e, osiągając zaw rotną  szyb ko ść  445 k lm .lgodz.

. 5 POKOI
k uchn ia ,  s łoneczne,  k o m f o r t  
cena 150 zł. do w y n a jęc ia  Lwów 
Łąckiego 8. 27259

D W U P O K O JO W E
kom furtow e m ieszkan ie  od zaraz 
do w y n a jęc ia  Lwów, Mączi.a 20 

27260

C Z iE R Y
duże pokoje,  kom for t ,  do wyna- 
jęc ia  K o p ern ik a  42a. I. 27265

DO W YNAJĘC IA 
3 pokoje  k u ch n ia  p e łn y  k o m fo r t  
z rem o n to w an e  I p ię t ro .  W iado i  
mość J a n o w sk a  74. 77 '77

ZĄRTfZ
Ic w y n a jęc ia  ul. Z ie lona 30 pa:  
t e r  aw a  p iękne  pokoje  k a w a le r 
skie  ew ent .  n a  b iu rc  bez mebli, 
W iadom ość tel.  214-01. 27282

DWA
pokoje  kuchn ie  k p m f o i t  I  p. za 
ruZ w y naj .nę .  Boczkcwskiego 39 
K olon ja  o f ice rska .  27284

ZO FJI  42
c z te ropoko jow e  p e łn o k o m fo r io -  
we m ieszkan ie  dc w yn a jęc ia  
oszklony balkon.  27287

? P O K O JE  
k uchn ia ,  p e łn y  k o m fo r t  ao wy. 
n a ję c ia  Kopcowa 2. 27281

ru b ry ce  og łoszen ia  o wolnych 
pokojacn  i poszuku jących  pokoi 
p rzy  3 razach  2 razy  do 10 słów 

dalsze  w y ra z y  po 5 groszy,

KLATKOW Y 
pokój kom fo rto w y  Jo  w ynaję  
cia Ł yczakow ska 27 m ieszkanie  
12. 27295

KLATKOWY
pokój k o m fortow y  do w ynajęc ia  
Łyczakowska 27 m ieszkan ie  dwu 
n ss te .  27204

K A M IE N IC "  
nową J u b  p rzed w o je n n ą ,  willę 
dom z ogrodem , parce lę  w każ 
dej cenie  we w s z y s ta ic h  czę 
śc iach m ia s ta  k up ić  można n a j 
k o rz y s tn ie j  p rzez  s-jencję 
,TRANZAKCJA“ , Lwćw, Mikota 
j a  6. r ó g  D ługosza  1. I n fo rm a c je  

p o ra d y  b ezp ła tne .  27265
DZIESIĘĆ «

p arce l  budow lan y ch  różne j  wie: 
kości pod domy zw a r te ,  ' wol
n os to jąc e  okolics u l icy  Zie lone ;  
okazy jn ie  sp rzeda ,  A jen c ja ,  uli- 

u A kadem icka  t rzy .  2728h
N AR CYZuW  

białych cebu lk i  1000 sz tu k  10 zł. 
100 sz tu k  1.20 gr  s p rzed a  S ta ry  
D wór M ydlniki  pod KraKowem.

27303
FU TR O

męskie t a s m a n y ,  now y wierzch ,  
o k azy jn ie  do nabyc ia .  Oglądać 
m ożna m agazyn  Stępkowicza. — 
Lwów, plac K a p i tu ln y ^  27179

W tejr r u b ry ce  zam ieszczam y 
v s !,e 1 k i c og łoszen ia  m ierzkan io-  
“•ep rzy  3 razach do 10 slćw 
•>. r a z y  B E ZPŁA TN IE . D a 'sze  
  w yrazy  p 0 5 gr.

B ATOREGO 38 I. p.
sześć pokoi, p e łny  k o m fo r t ,  m ie 
szkan ie  lu b  b iuro .  I n fo rm a c je  
G aze ta  M ieszkan iow a lub  t e le 
fon 242-26. 27255

STAN CJA 
s łoneczna  duża  ro c z n a  k a u c ja  
31 zł. z a r a ą  do w yn a jęc ia .  He- 
n ln g a  8a. I  p. 27298

2 P O K O JE
k u c h n ia  k o m f o r t 'p ó ł r o c z n a  k a u 
cja. Czynsz 100 zł. m iesięcznie ,  
z s raz  do w y a ję e ia  H e n in g a  
8a. I p. 27297

JE D E N
(Iwa- pokoje ,  łaz ienka ,  przedpo  
'ój, w y n a jm ę  so l idne j ,  ku l tu ro !

pan'., p anu ,  n a  s ta n o w irk u  
■ wów, W y sp iań sk ieg o  28, p a r t e r  

27195

3 P O K O J F
kuchn ia  z p rz y n a 'e ż n o ś c ia m i  K o
chanow sk iego  48. 2'7201

3 P O K O J E
bez k u c h n i  za raz  do wynaj‘ęcia 
T e re s y  4. p a r t e r .  2T22

OGŁOSZENIA 
W „KURJERZE"

9A SKUTECZNE I  TANIE

K O M F O R T O W E
5 pokojow e m iesz kan ie  ce n t ra l  
ne  o g rzew an ie  m ezan in  W ałowa 
l f  oDnk M ie jsk ie j  K asy  Osz
czędności  za raz  Jo  w yna ięc ia .  
W iadom ość  u dozorcy. 27237

POKÓJ
balkonowy, s łoneczny -um eb lo 
w any  w y n a jm ę  panom s tu d ju ją -  
cyra. U t rzy m an ie  — kom fort .  
Konopnick ie j  14 m ieszkan ie  8.

27213

POKÓJ
um eblow any  z osobnem w ej
ściem k o m fo r t  do w ynajęc ia  od 
i l i s to p ad a  Miaczyńskiego 5 pa i  
t e r  p raw y.  27256

POSZUK! JĘ 
pokoiku przy  rodzin ie  ka ioh  i  
u trzy m an iem , p a r t e r  lub  I pię
t ro  dzie ln ica  VI. b l iżej ś ródm ie
śc ia  do K u r j e r a  pod „ E m ery t  
A“ 27268

POKÓJ
k aw alersk i  słoneczny, c iepły  do 
w yna jęc ia .  Lwów K adccka 4. II 
P, •27276

ASNYKA 6 I p.
5 pokoi k u c h n ia  k o m f o r t  balkon 
do w y n a ię c ia .  tel  ooz.on 97"K7

DO PIĘK N EG O  
pokoju  p rzy jm ę  osobę,  u t r z y 
m anie  70 zł. Zofj i  20-'4 2728,

KLATKA 
eleerancki.  n i e k rę p u ją e y  pokój
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SPORT I WYCH. FlZ.
KALENDARZfK s p o r t o w y  

Niedziela 27. 10 
Godz. 8. Wyścig kolarski Lwów — 

5fryj— Lwów. Start i meta obok boiska 
Pogo.tL

Godz. 8.30 Zamknięcie sezonu kolar
skiego we Lwowie. W  programie, uro
czyste nabożeństwu w kościele 0 0 .  Je
zuitów, raid ulicami miasta.

Godz, 10. Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie Lwowskiego Okięgowego 
Związku Piłki Nożnej, w lokalu Lechji, 
p,tz\ ul. Łyczakowskiej 3. *

Godz 11. Ukraina — Świteź, tow. 
zawody piłkarskie na boisku świteźi.

Godz. 11. Motocyklowy gymkhana 
klubu motocyklowego Związku Strzelec
kiego na boisku Cytadeli.

Gudz. 11.30 Śląsk —  Pogoń, mistrzo

stwo Ligi państwowej, na boisku Pogo
ni. Pogoń grać będzie w składzie: Al
bański, Jerzewski, Źróbek, Hanin, W a- 
siewicz, Deutschman, Niechcioła, Ma- 
tyas, Zimmer, Nahaczewski, Borowski. 
Sędziuje p. Rettig.

Godz. 19.45 Pogoń —  Lechja, mecz 
bokserski o drużynowe mistrzostwo Lwo 
wa, w hali sportowej, orzy ul. Jabło
nowskich 5.

PIŁKA NOŻNA.
Kuch w yjeżdża do Niemiec. W  cza

sie od 30 października do 3 listopada 
wyjeżdża mistrz Polski Ruch na turniej 
do Niemiec, gdzie rozegra dwa spotka
nia: 31 bm. w Dreźnie z D.S.C. i 1. 11. 
w DUsseidorfie z Fortuną. Do Niemiec 
wyjeżdża Ruch osłabiony brakiem T a tu 
sia i Gemzy, przewidzianych do repre
zentacji polskiej, na mecz z Rumunją.

Składu Ruchu na mecze z D, S. C. i

Fortuną przedstawia się następująco: 
Chyła, Czempisz, Wadas, Dziwisz, B a 
dura, Panhyrsz, Urban, Wostal Pete/ek, 
Górka, Wodarz. Z drużyną Ruchu wy
jeżdżają w charakterze kierowników
Gettler i Wieczorek.

BOKS
Polska zapłaciła odszkodow anie

Czechosłowacji. Czechosłowacka urzę
dowa agencja telegraficzna (C.T.K.) do
nosi, że w związku z ódwołaniem w o- 
statniej chwili meczu bokserskiego o 
puhar środkowej F.uropy Polska —  Cze 
chosłowacja, Czesi ponieśl* straty w  w y
sokości 3 tys. kor. czeskich, wyaanych 
na przygotowania do meczu. Po otrzy- 
r..aniu o tem zawiadomienia, Polski Zw. 
Bokserski w Poznaniu niezwłocznie prze 
słał do Pragi wvmienioną kwotę.

TENIS
Oficjalna Usta najlepszych tenisistów 

Polski. Polski Związek Lawn-Tenisowy

ustalił następującą oficjalną listę klasy
fikacyjną najlepszych tenisistów Poiski: 
Panow ie: U  Hebda, 2) Tarłowski, 3) 
Wittman, 4) 5) 6) Majewski, Popław
ski, Spychała. 7) Bratek, 8) Kołcz, O") 
Horain, 10) Kołcz S. 11) Pfahl, 12' 
Herbst. Nieklasyfikowano z powodo 
braku dostatecznych danych Tłoczyń- 
skiego (nie grał przez cały letni sezon). 
Foerstera. dr. Stahla i AltschliHera

Panie: 1) JędrzejowsKa, 2) Volkmer- 
Jacobstnowa. 3), 4) Jędrzejowska, Z. 
Neumanówna.' 5) Rudowska, 6) Lilpo- 
pówna, ‘Nieklasyfikowano Cramer-Johno 
wej, Stephanówny, Orzechowskiej i Du* 
bieńskiej.

Juniorzy: 1 ) Kurman, (Lwów), 2) 
Gotschalk (W arszaw a),  3) Tłoczyński 
Ksawery (Poznań), 4) Czajkowski ( k o 
łomyja), 5) Strzelecki (W arszaw a).

*

DO W Y N A JĘC IA  
pokój i  u t r z y m a n ie m  p rzy  ro 
dzin ie  u rz ę d n ic z e j  Dardzo t a 
nio. Lwów. G łowińskiego 23. le 
wy p a r t e r .  27270

p t 2BJ
Ogłoszen ia  w  tej ru b ry c e  

zam ieszczam y  po Su gr . od 15 
słów  —  d_lsze w y ra z y  po 8 g ro 
sze.

KRA W CZYNI 
t.zyje p ry w a tn ie  g a rd e ro b ę  dam
ską, dz iec inną  t a n io  1 solidnie. 
L i s t y  do K u r j e r a ,  Z im iro w iez"  
10. „ P ie rw s z o r z ę d n a "  27219

BIU RO
M a chn iew sk ie j ,  Lwdw, K o p e m '  
ka  22, T e le fon  204-46, poleca 
nauczc ic lk l ,  F ra n c u s k i ,  Niemki,  
wychow aw czynie ,  f r e b la n k i ,  bo
ny, p ie lęgn iarK i n iem o w lą t ,  ! ’.u- 
cznice,  gospodynie ,  k u c h a rk i ,  ku 
ch a rzy ,  oraz w sze lk ą  s łużbę 
m ias tow ą ,  fo lw arczną ,  r e s t a u r a 
cy jną .  y 27304

W te j  ru b ry c e  zam ieszczam y  
og łoszen ia  do 15 słów p rz y  8 
razach  2 r a z y  BEZPŁATNTT — 
dalsze  w y ra z y  po 5 groszy.

P O S Z U K U JĘ  
m łode j  p a n n y ,  p iszące j  b iegle  
na  m aszy n ie  do k a n c e l a r j i  adw o
kack ie j .  Po  m ies iąc u  p ró b y  w y
n ag ro d zen ie  sk rom ne .  Zgłoszenia  
godz.  7. K - n c e l a r j a  adwokacka 
B a to re g o  82 II  p. 21267

A B S O L W E N TK Ę  
szkoły  h a n d lo w e j  do p rz e d s ię 
b io r s tw a  d rz .w n e g o  za  p ro w iz ją  
posz u k u je  się . W iadom ość  p e r t -  
jc  H o te l  KrakowsK i w niedzielę  
od godz 15— 17. 27309

PR Z Y B O R Y  SZKO LNE
to rb y ,  .eki , ze szy ty ,  cyrk le ,  k r e d 
ki i ,aj tan ie j  u  A. Ja m lń s k ieg o ,  
Lwów, S z a jn o c h y  2. 417s

O STA TN IE
m odele  p a s m a n te r j i  i h a f tó w  
a r t . ,  P a s y  — K L .m ry  —  Ozdoby 
suk ien .  Kozłowska,  A kadem icka 
1. 22. I. p 27278

K a to łic fr ir
W ytw órnia Gorae* 
tów  „ K ra jo p i.* -  
m ysł“  Lwów. Bo- 

imów 1. w ykonuje 
[wedle najnow szych 

wzorów gorsetyj 
nap ierśn ik i, opas
ki pooperacyjne I 

higieniczne aoll*
   dni® i tan io  —  o-

ra s  przyjm uj* napraw ę i cz7sz* 
czenią. B89

W Ę G IE L  
n a j . e p s z y  — n a j t a n i e j  „ T ra k t a t "  
W ałow a 27. te l .  117-36. 27272

KU R S
k ro ju ,  m ode low an ia ,  szycia , roz
poczyna  się 4 l is to p ad a .  Szkoła 
k r o j u  M. K ozłowska.  A kadem ic 
k a  22. 27279

ANGIELKĘ 
rilłodą, w yksz ta łcona ,  F ra pc i iskę  
z  b a rd z c  d o b rą  m uzyką ,  bony 
N iem ki ,  f re b la n k i ,  po leca :  B iu 
ro N auczyc ie lsk ie  M a r j i  Rech- 
t e r  K ochanow skiego  37. te le fon  
260-24. 27294

DYPLOM OW A NY
a b s o lw en t  EkspoY .wki lw ow 
sk ie j,  m a g i s t e r  p raw ,  ene rg iczn y  
młody,  r e p re z e n ta ty w n y ,  katolik, 
p o s ia d a ją c y  dz iew ięc io le tn ią  p r a 
k tykę  b an k ó w " ,  o b zn a jo m io n y  z 
i n t e r e s a m i  ro ln iczem i,  p o sz u k u je  
odpow iednie j  posady ,  s tanow isko  
pe łnom ocnika ,  k ie ro w n ik a  p rzed  
si{biorsVwa czy in t e r e s u  han d lo -  
v- ego. P o s ia d a  p ie rw azo rzęd n e  
r t i e r e n c j e .  Zg łoszen ia  do „ K u r 
je r a "  z pod an iem  w a ru n k ó w  „dla  
okaz ic ie la  l o s u  88 L o te r j i  P a ń  
stw ow ej  N r .  16.185“ . 27240

ZA W Y R O B IEN IE  
p osa dy  p o r t j e r a ,  woźnego,  g a jo 
wego za k a u c ją  dam w y n ag ro
dzen ie  wedle  umowy, i d s t y  do 
Adm. K u r j e r a .  „K a to l ik "  27271

SŁUŻĄCY 
k aw a le r ,  dobrze  po lecony  poszu 
k u j  p osa dy  —  obeznany  ze 
sp r z ą ta n ie m ,  c e n t ru ln e m  ogrze
w aniem , poda je  do s to łu .  W iado
mość le i . 203-68. 27273

MŁODY
zdolny  c h i jp ie e .  c h r z e śc i ja n in ,  
s i e ro ta ,  l a t  20, z ukończoną 
szko łą  powszech.  p ro s i  o j a k ą 
ko lw iek  p id c ę ,  posiada  dobre  
po lecen ia ,  ł a s k a w e  zg łoszen ia  
do Adm. ,.ZdolTv“ 27290

C H Ł O PIEC
d i  n a u k i  k ra w ie c tw a  m ęskiego 
zo s tan ie  p r z y j ę ty  I I  Dom T e
chników . ' b r ah am o w iczó w  14. 
W ieczorkow ski .  27280

W  te j  ru b ry c e  zam ieszczam y  
og łoszen ia  do 10 słów po 30 
groszy; —  aa lsze  w y ra z y  po 5 

gr. , k u p ieck ie  po 10 gr .

PŁYN
n a  p luskw y ,  p ro szek  na k arak o  
n y  po leca  D r o g e r j a  N.oleżaóskle 
go, B a to reg o  30. 1155

NAPRA W Y 
zegarków, zeg .rów i  b liu te r jl  
wykonuje so lidnie, fn p u ję  zło
to t  sreb ro  ALBIN M U T 7 A  — 
Lwów, plae B ernardyńsk i 1. 8, 
zabudowania 0 0 ,  Bernardynów.

672

Światełka na groby! 
Świece! *
po najniższych ce- | A n  C l i n U R E C  
nachsprzedaje tylko J f l f l  d U U i l U r r
L w 6 w «  A k a d e m i c k a  N r .  8

(M v ,  Terciarrta 10 fal. 215-08 
Sklip lyualuftkd ł  fal. 27H0

KTÓRY
z p. w yższych  ( r a n g ą )  oficerów 
dopomoże p r z y s to jn e j  p rzez  rok 
do u k o ń czen ia  s tu d jó w .  Z w ro t  pe 
u kończen iu .  L i s ty  do K u r j e r a  pod 
„ P ie rw sz e ń s tw o  m a j ą  lo tn ic y "  

27306

CHCESZ 
d o b rą  i s o l id n ą  sł użbę.  Chcesz  
dobre  m iesz k an ie ,  chcesz dobrze  
sp rzed a ć  lu b  Kupić, chcesz  za 
ła tw ić  w sze lk ie  s p ra w y  p ry w a t-  
„ e  lu b  u rzędow e,  t a k  m ie jscow e,  
j a k  i z p ro w in c j i ,  w s tą p  lub  od
n ieś  się p i se m n ie  do B iura  
„W sze lk ie  P o ś re d n ic tw o "  Lwów 
S ienk iew icza .   2729e

TANIO
bo w domu, k ap e lu sze ,  ręKawicz 
ki, za ręk aw k i ,  w y k o n u ję  po ce- 
nacn  n a jn iż szy ch .  M ałeckiego 10 
p a r t e r  lewy. 2v<s00

25 GROSZY 
s’crona —  p r z e p i s u je  n a  m aszyn ie  
i pow ie la  W IER ZB IC K A , Lwów, 
P i ł su d s k ieg o  l l a .  II  p. 1441

W Y T W Ó R N IA  B ’ ELiZNY 
i h a f tó w  .jDANUTA", M. R u d n ic 
kiej ,  Lwów, Sobiesk iego  4. P rz y j  
m u ję  r yc ie b ie l izny d am sk ie j ,  
m ęsk ie j  i pośc ielowej,  K om ple tne  
w y p raw y  ś lubne .  1272

-  " "A 1

°alo.)  Gor .eto-,; 
„ A N T IN E A "  

obecn ie  Lwów, ul. 
S za jn o ch y  2 ( ró g  K o
p e rn ik a )  po leca  n a j 
nowsze m odele  g o -se
tów, n a p ie r ś n ik ó w ,  o. 
pasek  poope racy jn y ch  
na  czas ciąży ,  orr.r 
w szelk ie  a. t y k a ł y  w-ho 
dzące w z a k re s  gorse-  

c la r s tw a  i r ęk aw iczk i  ręcz:  ie 
szy te ,  po n a d e r  n isk ich  cenach  
P r z y j m u j e  rów nież  do h « f : u  i 
i: ycia b ie l iznę  d am ską .  145

P R A C O W N IA  O B U W IA  
„N O W Y  S T Y L - w y k o n u je  lu k 
susow e męskie ,  d am s k ie  1 o r 
topedyczne ,  w ed ług  n a jn o w szy ch  
fasonów , b u ty  z cho lew am i n ie 
p r z e m a k a ln e ,  gum ow e i sp o r 
towe, r a r c i e - s k i e .  P r z y j m u j e  
w szelk ie  r e p e ra c je .  —  R obota ,  
to w a r  i w ykończen ie  so lidne .  
D la  P .  T. A k adem ików  i S tu d e n 
tów  ceny  zn aczn ie  zn iżone.  .Tan 
F u rd a  Lwów, ul.  O sso l ińsk ich
12. __    1425

'  F O R T E P IA N  
d o bry  do w y n a ję c ia  w  dobre  r ę 
ce  tan io .  S łowackiego 18. m. 7.

27305

KTO CHCE 
dobrze  1 t a n io  z jeść  t e n  Idzie do 
M le cza rn i  S t a n i s ł a w a  Czernic*  
k iego  we Lwowie, u l .  Podw o’-! 9. 
P iwo n a  m ie j se n .  112Q

SALON
F r y z j e r s t w a  D a m s k o  * M ęsk ie 
go G ło tk ln a  i k to r a  ul. Czarnec
kiego 2, n a p rzec iw  T, S. L. w y
k o n u je  t r w a ł ą  o n d u la c ję  e lek
t ry c z n ą  i p a r o w ą  p re c y z y jn ie .

11116

W Y T W Ó R N IA  TRYKOTAŻY
b y k s tu s k a  8, w y k o n u je  wszelki# 
roboYy t r y k o ta r s k i e .__________ 791

O B U W IE  S P O R T O W E  
„ B e rg s t e :g e ry "  z  szycien .  skan* 
d y n aw sk iem  w m odnycn  kolo
ra c h  o ra z  w sze lk iego  ro d za ju  
obuw ie  w y k o n u je  po  n iskich  

c dnach

C U K IE R N IA  
J ó z e fa  L abeg i ,  T wów, Ł yczakow 
ska  39, poleca  wszelk iego  ro 
dzaju w y ro b y  cu k ie rn icze  p ie rw 
sz o rzę dne j  j - k o ś c i  po  b. n isk ich  
cenach.  11117

P R Z Y JM U JĘ  
płaszcze  1 suicnie do n icow an ia ,  
ja k o te ż  d z iec inne ,  Lwów, Snp iń  
sk iego  25, m . 2. G

WŁ. D Z I K I
Lwów, S nopkow ska  83. 192!

PIŁECZKI 
do robót szkolnych poleca f ir 
m a  F r . CHLADEK, Lwów, R y 
nek  45. I®®*

NAJTA Ń SZ A  W Y T W Ó R N IA  
firanek  W ank. Plac M arjackl 6.

1167

P o m o c  le K a r s K a
SPEC JA L IST A  CHOR. SKÓRNYCH I W ENERYCZNYCH

Dr. # * L  KWIATKOWSKI
Lwów, FREDRY 7. —  POW RÓCIŁ. O rd. 3 — 5.

S p e c ja l is ta  ch o ró b  w e n e ry c z n y c h  i n k ó rn y c h  o ra z  k o a m e ty k j

Di-. FISCHER
b. d ło g e le tn l lekarz  (i a s y s t ) k lin ik  d e rm ato lo g iczn y ch  

w B erlinie, P ra d z e  i W ied alu  erd , o c  9 —1, 3 —7.26658,
Lwów, PLAU M A R JA C K I 10 II piętro

d ru g ie  w ejse ie  z al, S o b ieek ieg o  2 T el. 251.6

POWSZECHNE BIURO OGfcOSZEN
WARSZAWA. MARSZAŁKOWSKA R52.TELEF. 6 .7 3 .5 5 i 2 .6 7 .3 9

ó y to & o e m la ; d ty  y iA M n ri

k&rryjuz/nfe T^Ma/rnowî

9 b.owżórifuj

z y s k i !  W SZELKIE O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E

-  Twoja żona tak zawsze wystrojona, a tj chodzls: 
taki zaniedbany.

— Bo widzisz, żona, by sie stroić, zagłada do żurnali 
mód — a ja do k siążk ijiocłiod ów ..*

mm CENNIK OGŁOSZEŃ -W
R e k la m y  w tekśc ie :
N a  1-ej s t r o n ie  . . j  . i ,  . zł. 1.50 
CałL 1-sza s t r o n a  1.200.—
N a  2-giej i 3-ciej s t ro n ie  • > > „  0.8C
Cafa 2-ga lub  3>cia s t r o n a  . .  i „ 800.—
N a dalszych  s t ro n a c h  t e k s tu  . • ■, „  0.70
C a l i  s'-ron i    ł » „  600.—

R óżne re k la m y :
K o m u n ik a ty  i a r ty k u ły  rek lam ow a  . zł. 1.— 
N a  s t ro n ie  k ro n ik a r s k ie j  . . , . „  0.80
W d o d a tk u  l i te ra c k o  naukow ym  > > „  1.—
N ek ro lo g i  do 200 m m . .  ,  s t  „  €.50
N ek ro lo g i  do 300 mm. . i s i  s „  0.80
N ek ro lo g i  pow yże j  300 mm. » „ 1.—

Ogłoszen ia  d robne -
Ogłoszenie  za te k s te m  za  mm. . i .zł. 0.80 
N a  ost . s’: ro n ie  i w ś ró d  drob. (6 łam .)  „ 0.30 
O głoszen ia  d robne  za  i łow o ‘i „ 0.10,
M a try m o n ia ln e .  . . . . ( . ,  .  „  0.10 
D la  po sz u k u jący ch  p ra c y  za  słowo . „  0.03 
D robne  ogiosz . p r z y jm u je  s ię  ty lko za go tów kę

P o d s ta w ą  obliczenia  j e s t  1 mm. w 1 łam ie .  Podw yżka  cen og łoszeń  może n a s tą p ić  w każdym  c?as ie  i obow iązu je  t ak że  t e  ogłoszenie., k tó re  
z o s ta ły  zam ów ione  poprzedn io ,  e  nie by ły  zgó ry  zap łacone .  — Za zas t rz e ż e n ie  m ie jsc a  d o l ic z a  się 25 proc. — Za u k ład  ta b e la ry c z n y  doli
c z a  się 50 proc. O głoszen ia  w n u m e ra c h  ś w ią te c z n y c h  i n iedz ie lnych  k o s z tu ją  o 20 proc. d rożej .

U W A G I:
O myłki ,  k tó re  zasadn iczo  n ie  z m ie n ia ją  t re śc i  
og łoszen ia ,  n ie  u p o w a ż n ia ją  do ż ą d a n ia  zw ro 
tu  go tów ki ,  an i  ':eż n ie  o b o w iązu ją  A d m in i s t r a 
c j i  do b e z p ła tn e g o  p o w tó rz e n ia  a n o n su .  K o m u 
n ik a tó w  b e z p ła tn y c h  nie  um ieszcza  się . Zniżek  
n ie  udz ie la  się . R e k la m a c je  m ie jscow e uw zg lęd 
n i a  się do dn i  3-ch zam ie jscow e do on i  8-miu 
od d a ty  u k a z a n ia  s ię  og łoszen ia .  Za egzem 
p la rz e  dowodowe l iczy dtię 1? gr . Ogłoszen is  
do n u m e r u  bież. p r z j j i n u j e  się dc godz.  36 ej.

.Wydawca: M er D. Macieiko. Czcionkami DRUKARNI KRESOWEI Sd. z o . o . L w ó w . Mochnackic-tm 4 4 , O d n ó w .  r a n .  Sta.n.s'aw Starzew ski.
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